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W dniach 7 i 3 grudnia \  r. edbędsie 

się zivycxafny Kongres nassege stronnictwa. 
Zwyczajny on jest JUttgo, że odbyć 

sią ma w czasie, statutem partyjnym przewi­
dzianym.

Czas, wypadki i okoliczności, w jakich 
odbywać się on będzie, czynią go niesły- 
cbanie ważnym, a może najważniejszym 
ze wszystkich, jakie się dotąd odbywały.

Polskie Stronnictwo Ludowe przebyło 
od ostatniego Kongresu długą, ciężką i nie­
bezpieczną drogę pracy 1 doświadczeń, 
a ze stronnictwem przebył ją i ..ud polski. 
Mimo ciężkish warunków, w jakich się 
stronnictwo znajdowało, mimo walki, nie 
przebierającej w środkach, jaką mu wy­
powiedzieli jego wrogowie, mimo zdrady 
mniemanych i maskowanych przyjaciół na­
szych i ludu, gironstetwo nasze stoi na 
mocnych nogacli, idzie dalej w pracy, pa­
trząc w przyszłość z podniesionem czołem, 
bo wie, że wobec państwa i wobec ludu 
spełniło w całości swój obowiązek.

Nie jego winą, że owoce jego pracy 
i zabiegów zostały w znacznej części zmar­
nowane, lecz wina tych, dla których de­

magogia jest ewangelją, a własny interes 
i fałszywa ambicja jest myślą przewodnią.

Kongres mi nietylko -jrydać sąd o dzla- 
talności naszej z przeszłości, ale ma również 
głęboko zaślantswłć się nad tern, co robić 
należy na przyszłość. A stronnictwo czeka 
praca nielada. Wypadki ostatnich lat udo­
wodniły, że tak w Polsce być nie może, 
że wielo gruntownych zmian przeprowadzić 
trzeba, Jeżeli państwo ma się r&zw^sć i żyć, 
a nawet choćby ’ tylko wegetować, musi 
powziąć stanowczo decyzje, co do kierunku 
naszej polityk; gospodarczej, oraz zasta­
nowić się, ozy polityka w tej dziedzinie 
obecnego rządu nie prowadzi kraju do 
ruiny l dać Klubowi posehkiomj, Jah 
i mnym decydującym ciałom partyjnym 
dyrfeifyyę co do zmian zasadniczych 
w ustroju państwowym, ale musi się też 
postarać i o to, żeby głos Ich nie pozostał 
głosem, wołającym na puszczy i musi dla 
tej myśli zysitać i poruszyć masy ludowe 
Zo źle jest u nas, a nawet, że jest eorai 
gorzej pod wielu względami, zgodzimy się 
wszyscy, ale stwierdziwszy to, nie możemy 
tylko byó biernymi obserwatorami wy-
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padków, lecz ianslmy się arftftraó c*5ą s!!ą 
do dsasla F3»?avy. JaSli na przeszkodzie 
do zmian na lepsze scają ci, co płaszczy­
kiem wielkiej, demokratycznej i ludowej 
idei okrywają własne interesy, to waszym 
i naszym obowiązkiem będzie zrobić wszyst­
ko, nie żałować ani trudu, ani ofiar, ażeby 
w walce tej doprowadzić nareszcie do peł- 
nego zwycięstwa idei państwowej, idei lu­
dowej, 2Sjit'iflić prńsHns sps2s i| i porządek, 
ażeby doprowadzić do tego stanu, aże&y

lad mógł nietylko spożywać owoce swej 
pracy, nietylko zabezpieczyć byt sobie 
i swoim dzieciom, nietylko przeprowadzić 
potrzebne reformy i zmiany, aie, praca 
«r Iffdaef d jc ijźa le  —- dla Miej i dla siebie 
czuć się w każdym jej zakątku bezpiecznym 
i szczęśliwym.

Szanownych uczestników Kongresu 
proszę, ażeby się nad tomi uwagami za- 
stanowili, Wincenty Wiioa

prezes P, S. L.

Mowa prezesa P, S, L., Winc. Witosa
wygłoszona w Sojmie dnia 4  listopada b. r.

n .

Położenie drobnego rolnictwa i zubożenie wsi.
Jeżeli mowa o d r o b n y c h  r o l n i k a c h ,  o ich 

położeniu, t o  z a z n a c z y ć  m u s z ę  z c a i y m  
n a c i s k i e m ,  że to, co dzisiaj jest, jest stanem po- 
prostu katastrofalnym. Powoływanie się przez rząd, iż 
powodem obecnego stanu jest nieurodzaj, uważać mu­
szę za wymówkę. Tak, jest nieurodzaj, ale nieurodzaj 
zacznie działać dopiero później i to zupełnie w inn^j, 
daleko ostrzejszej fonnie, bo dzisiaj jeszcze ludzie żyją 
zapasami z zeszłego roku. Bezustanne zmiany systemu 
gospodarki i niepewność musiały doprowadzić do tego 
stanu, jaki dziś istnieje, do stanu zubożenia, jakiego się 
na wsi do tej pory aie widziało, a który wzmagać się bę­
dzie z dnia na dzień i niewiadomo czem się skończy. 
Trzeba sobie powiedzieć zupełnie otwarcie już dziś, że 
albo się będzie musiało kosztem państwa żywić miljony, 
uietjlko tych wykazanych, którzy wynoszą 183.000, 
jako bezrobotni, ale i tych niewykazanych, których 
jest daleko więcej, którzy nio nie posiadają, nawet tych 
•marnych zapomóg.' Jeżeli widzi się jedynie jednę tylko 
dziedzinę, a jak w tym wypadku, dziedzinę skarbową, 
to łatwo sobie pozbierać ze wszystkich i utworzyć to, 
CO się uważa za najważniejsze i za konieczne. Niema 
przecież nikogo, któryby się odważył powiedzieć, że 
to nie jest rzeczą ważną i konieczną. Ale każdy z nas 
uiiwi sobie rzucić pytanie, co będzie w przyszłości naj­
bliższej i co będzie w przy szłości dalszej; Narazie nie 
tykam cyfr. Ale jeżeli dochodzę do tej sprawy, jeżeli 
budżet, związano z naszem gospodarstwem wogóle, 
a w szczególności z naszem gospodarstwem rolnem, to 
muszę rzucić pytanie, na czem opiera się ta pewność, 
że budżet się utrzyma, że zoetanie utrzymana równo­
waga budżetu, że podatnik będzie w stanie wymiemony 
podatek płacić nietylko teraz, ale Łędrie rr stanie także 
plao:ć i w przyszłości. Nie mam zupełnie powodu brać 
w obronę tych, którzy dadzą sobie radę, owszem, jest 
im daleko lżej, mają prolongaty, muszę jednak w Jąć 
w obronę tych, którym jest najciężej, którzy nie mają 
ani gotówki, ani ulg, ani prolongat i których jest bardzo 
wiele.

Podatek nie jest nigdy ani uciążliwy, ani wysoki,

jeżeli podatnik jest go w stanie płacić. —  Jeżel1 
dzisiaj doprowadzono do tego stanu, że wlększi 
część ludności zastanawia się nad tem, czy pozwc* 
lić sobie na luksus (zbytek), którym jest bielizną 
jeżeli w rodzinach kupuje się jednę parę butów na cali 
rodzinę, jeżeli doszło do tego, że ludność rozmyśla nać 
tern, czy nie obejść się bez opału na zimę, jeżeli zni 
szczone są podstawy, .to jest możność płacenia podafc 
ków na przyszłość, jeżeli mimo nacisku podatkowege 
nie są wr stanie wytrzymać, jeżeli grunt mamy podml 
nowany, na którym budować musimy, tc nietylko sta 
łość i nienaruszalność budżetu staje pod dużym zna 
kiom zapytania, ale także u podstawy rozwoju pań' 
stwowego.

Budżet na rok 1925.
A  jeżeliby szło o sam budżet i cyfry w nim za 

warte, to nie mam powodu me wierzyć mojomu przed­
mówcy, p. Michalskiemu, który operował cyframi, 
przeciwstawiając je często rzucanym lrazecom. Otóż 
jeżeli dotykam tych rzeczy, to mo chciałbym być goio-t 
słownym, ale na podstawie urzędowych danych, wyt 
drukowanych w budżecie, przedstawić następująco:

Na pierwszy plan wybija się fakt, żo już w bio. 
żącym roku eostaly skonsumowane wszystkio rezerwy, 
jakieini rząd rozporządzał.

J e ż e l i  w i ę c  b u d ż e t  n a  r o k  192-4 
p r z y  p o m o c y  n i e s ł y c h a n e g o  n a p i ę - i  
c i a  p o d a t k o w e g o  i p o w y ż s z y c h  wpl y - t  
w ó w ,  o r a z  w y p u s z c z a n y c h  o b e c n i o  
b i l e t ó w  s k a r b o w y c h ,  u d a  s i ę  m o ż e  
z r ó w n o w a ż y ć ,  to rok 1925 pozostaje całkiem pod 
makiem irpjrtanJa. Nietylko bowiem żadrych nudzwy-t 
caajnych wpływów budżet nie zawiera,, ale to, co 
przewiduje, jest po stroni* wydatków zbyt niskie, 
a po stronie dochodów o wiele za wysokie.

Płace pracowników państwowych czynią oboc* 
nis różnicę na rok p » « «k >  TC suiljonów a cyfra tal 
może się znacznie podnieść. —  Tosamo powiedzmy 
można o wwyslkich niemal wydatkach rzeczowych, 
których kostt nie zatrzyma się na preliminowanej v j i  
sckości. Jescrze mniej realnym wydać się musi pieli-, 
mi nar z p. Grabskiego, jeśli się przypatrzymy rubrykom 
doęko^łów^ .Więcej tam pogodnego optymizmu, niż rze-s
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czywistośći. P. Grabski każe nam wierzyć, ie  koleje 
państwowe same się opłacą, a przed paru dniami jedeu 
z moich przedmówców (Michalski), wykazał, że za 9 mie­
sięcy budżetu roku deficyt kolejowy wynosi! przeszło 
58 miljonów złotych. Kto jednak tę zagadkę rozwiąże, 
ten także zapewne uwierzy, że w roku 1925 lasy pań­
stwowe mogą przynieść netto '37 miljonów dochodu, 
mimo, że w reku bieżącym prawdopodobnie ani jedna 
trzecia część tej sumy nie będzie osiągnięta ze wszyst­
kich przedsiębiorstw państwowych razem. Również 
i preliminarz wpływów podatkowych zbyt mało się liczy 
ze stanem faktycznym, co już inny mówca wykazał. 
Wystarczy dodać tylko, że wpływy z podatków bezpo­
średnich za trzy kwartały osiągnęły ledwo 300 miljo­
nów, a więc na cały rok tylko 400 miljonów wyniosą, 
niema więc najmniejszej podstawy preliminowania tych 
wpływów w roku 1925 aż na kwotę 058 miljonów. — 
Konji.uikt.iira gospodarcza chyba nas wcale do tego nie 
upoważnia.

Rolnicy a kredyt.
Paclio tu twierdzenie ze strony prezesa Rady mi­

nistrów, że rolnicy, a przedewszystkiem rolnicy drobni, 
ze skarbu państwa, nie mówiąc w jakiej formie, wzięli 
cośkolwiek więcej, aniżeli dali państwu podatku. —  
Chciałbym sprostować to twierdzenie w imię prawdy, 
i w imię tego, że podobne oskarżenie, rzucone z lawy 
tej, z jednej strony krzywdzi obywateli, którzy zupeł­
nie inną kwotę zapłacili, a z drugiej strony może 
u wielkiej części społeczeństwa, jak to miało miejsce 
niejednokrotnie, wzbudzić podejrzenie, że ludność wiej­
ska uchyla się od swych obowiązków i wprowadzić 
ferment, w to skołatane społeczeństwo, które, jeżeli 
skąd, to z tej Izby powinno oczekiwać zupełnie czego 
innego, mianowdcie uspokojenia. (Brawa).

Jeżeli chodzi o cyfry, jest bardzo dogodnom, je­
żeli z całego szeregu cyfr wybierze się jednę i nią 
operować się będzie dowolnie. Uważamy, iż to miejsca 
mieć nie powinno, jeżeli chcemy ująć w całokształt 
sprawy i z niej wyciągnąć pewne wnioski. Zaznaczę 
z obliczeń przybliżonych, wcale na korzyść drobnych 
roliuków nie naciąganych, że ludność wiejska zapła­
ciła co najmniej od 300 do 400 miljonów podatku. —  
Jeżeli więc tak jest, to muszę zapytać, dlaczego mówi 
się o dwudziestu kilku miljonach, jeżeli te miljony liczą 
się na setki. To miejsca mieć nie powinno gdziekol­
wiek, ale to miejsca mieć nie powinno przedewszyst- 
kiem na tej ławie. Kredyt dla rolników został zupełnie 
uniemożliwiony. Niezawodnie, jeżeli chodzi o przemysł 
i handel, to ten obraca kapitałem bardzo żywo z uzy­
skanych pieniędzy, dobijając sobie to, co zechce, jako 
zysk. Jeżeli atoli bierze się pod uwagę tego, który raz 
do roku zbieia, i który nie wie, co zbierze, uzyskanie 
kredytu dla drobnego rolnika staje się wprost niemo­
żliwe, a brak pieniędzy daje się tak straszliwie we 
znaki, że niejednokrotnie można przejść przez wieś 
jednę i drugą, aby spotkać kogoś, któryby posiadał 
10 złotych. Skutki nie dadzą na siebie czekać, one dzi­
siaj już są widoczne i dlatego też nie zrozumiałem po- 
prostu musi się nam wydawać, że mówiło się o kredycie 
z pewnem lekceważeniem, a w każdym razie nie doce­
niało się rzeczy nadzwyczaj ważnej i koniecznej. Zagra­
niczny kredyt może być przelany do skarbu państwa 
i użyty, jako wewnętrzny i może stać się wewnętrz­

nym. Rzeczywiście, wierzę, byłaby to wielka duma 
dla Polski, gdybyśmy się mogli pochwalić, że to zrobi 
Polska sama, iecz ja chciałbym zapytać, czy Polska tej 
dumy dożyje, czy nie. Wierzę w siłę naszego narodu, 
znam jego wytrzymałość, intensywność pracy, ale nie 
wiem czy jedno nokolenie .jest w stanie ciężary wojen­
ne ponieść, czy ciężar budowy państwa, ciężar, który 
jest ciężarem niepospolitym i wielkim, którego pono­
szenia żadne państwo współczesne się nie podjęło. >— 
Jeśli my jesteśmy silniejsi ekonomicznie, jeżeli u nas 
jest większa sprawność i jeżeli nasze bogactwa natu­
ralne, które się dadzą zużytkować, są większe, jeśli 
to wszystko wystarczy, to oczywiście byłoby to wielką 
dumą Polski, gdyby ona to zrobiła. Mam jednak wielką 
obawę, że my nie jesteśmy ani silniejsi ekonomicznie, 
ani lepiej przygotowani i skonsolidowani, ani lepiej 
rządzeni, ale owszem, że pod tym względem mamy 
wiele do naprawienia w porównaniu do państw innych 
i dlatego musimy mieć te obawy, że ta duma możo 
przynieść bardzo przykre następstwa i wolimy, żeby 
zgóry o tern nie mówić, ale pójść drogą, którą szli 
inni i dochodzili ao celu.

S  Parcelacja.
Reforma rolna nie jest jedynie zagadnieniem par- 

celacyjnem, bo jeżeli ona byłaby gdziekolwiek takiera, 
to w Polsce ma znaczenie państwowe, polityczne i spo­
łeczne. Z punktu widzenia gospodarczego i polityczne­
go, musi ona być w interesie państwa przeprowadzona, 
a twierdzę, że im wcześniej zostanie przeprowadzona, 
tem będzie dla państwa korzystniej, a może także i dla 
tyeh, których ma dotknąć. Otóż ja nie mam pretensji 
do tego, że jest to zupełnie dobre, czego my chcemy, 
ale chcę, żeby ci panowie, którzy mówią, że jest to 
dobre, czego oni chcą, nareszcie doprowadzili do jakie­
goś rozwiązania. (Glosy: Słusznie). Ponieważ to się 
jednak nie stało, ponieważ przed sobą mamy dziś nie­
ustalone stanowisko stronnictw, bardzo często zmienne 
zapatrywania i wysuwa się projekty daleko idące, ot, 
tak na eksport, po to, aby szybko zostały wycofane 
i schowane, te rzeczy przecież trafiają się, czego nie­
dawno mieliśmy dowód na posiedzeniu komisji rolnej. 
Mieliśmy przyrzeczenie prawie już od roku, znowu 
autoratywne, że projekt nasz przejdzie i stanie- się 
ustawą, dotychczas jeszcze to przyrzeczenie nte zostało 
spełnione, więc mamy prawo zapytać się, kto winien 
jest temu, że sprawa nie posuwa się naprzód. Zdaje ml 
się, że tych winowajców tak łatwo między nami pano- 
wie-byście nie znaleźli, aczkolwiek w tę stronę wska­
zujecie. ( P r z e r y w a n i a  n a  l e w i c y .  G ł o s :  
Co było w  przeszłym roku z reformą rolną?) Przede- 
wszystkiem pan wie, co w przeszłym roku mv chcieli 
zrobić i panowie to wiedzą, co wyście zrobili. Dlatego 
jeśliby się chciało rzucać oskarżenia, tobyśmy musieli 
powiedzieć, że ci, którzy utrącili te projekty, które 
wtedy były, a nie przyszli z niczem innem, nietylko 
z lepszemi, ale nawet z gorszemi, ci winę ponoszą i od­
powiedzialność na nich spaść powinna. (G ł o s. Słusz­
nie! —  Oklaski).

Natomiast jest zupełnie co innego, jeśli chodzi 
o stronę rzeczową, jeżeli widzimy, że daje się pewne 
terminy i tych terminów się nie dotrzymuje, to wten­
czas zapytać się z naszej strony jest całkiem naturalne, 
kto to robi, dlaczego i dla kogo? Niezawodnie dowie-
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my się także. ( K w a  p i ń s k i :  Polityka pana foz-j 
zuchguilila obszarników) Nie wiem, bo z nimi mniej się 
stykałem, niż pan.

Uważamy reformę rolną, jako zagadnienie naiury 
państwowej i społecznej wielkiej miary, wychudzimy 
z założenia, że musi być ona przeprowadzoną. —  Nie 
wchodzimy zupełnie w to, czy w lej chwili jest możność 
po stronie puistwa robienia tego wysiłku, jaki do wiel­
kiej refi>rmv jest potrzebny. Uważamy jednak, ie bez 
względu na to. kogo one dotknie, zrobić ją trzeba, 
a jeżeli o tiar nie będzie mogło ponieść państwo, to 
ofiary będą musieli ponieść ci, którzy posiadają ziemię. 
(G lo s :  Brawo), bo w interesie państwa stać się to 
musi i atać się powinno. Czekamy jeszcze na obietnicę 
rządu, mając środki parlamentarne, ażeby wyciągnąć 
z tego sianu rzeczy odpowiednie wnioski.

Rozwiązanie parlamentu.
Nickiórzy z panów w przemówieniach swoich, 

dotykając stosunków, jakie się wytworzyły w Polsce, 
a na terenie parlamentarnym w szczególności, zapo­
wiadali, że gotowi głosować za rozwiązaniem Sejmu. 
Jest całkiem naturalną rzeczą, ie jeżeli pewne ciało, 
a w tym wypadku Sejm nasz, nie spełni! zadania swo­
jego, a tak jest, niestety, to ciało to powinno być roz­
wiązane. Sejm jest zdobyczą, jako instytucja, i ci, któ 
rzy przeciwko Sejmowi występują, jako takiemu, robią 
tej instytucji największą krzywdę. Można zmieniać od 
czasu do cztoU rząd. można nawet, jeżeli ktu cl*ce robić 
to bardzo często, to nio przynosi ujmy, przynosi często 
szkodę, ale jeżeli źródło tej władzy zostanie skompro­
mitowane, zostanie zniszczone, to jrzez to samo nie- 
tylko rząd spotka tensam los, bo to jest rzecz łatwiej 
sza, a pozattm uniemożliwi się prawidłowe funkcjo­
nowanie państwu. I w' tym wypadku ci, którzy upra­
wiają tę robotę, robią wielką szkodę nicfylko samemu 
Sejmowi, ale robią szkodę państwu, Uważam za rzecz 
wskazaną i konieczną, ażeby stomnki w Polsce zmie­
nić. Trzeba je też zmienić pod tym względom rady­
kalnie. Jeżeli więc kto przychodzi z wnioskiem, że na­
leży rozwiązać Sęim. to muszę się go zapytać, co poza 
tem rozwiązaniem? Jaki jego dalszy plan? Jeżeli nic 
innego, tvlko nowe wybory, o których wyniku nie ma 
się żadnej pewności, to nas po swojej stronie nie znaj­
dzie. My po tej stronie nie staniemy, aczkolwiek ze 
względów partyjnych moglibyśmy śmiało iść na wy­
bory. Uważamy jednakowoż, że ze względów państwo­
wych, ze względów na stosunki, jakie się wytworzyiy, 
ze względu na to, ie jeżeli przychodzi na. tak wielkie 
posunięcie, to musi być prowadzone z w yrnchowTa- 
niern i ten rachunek nie może przynieść mylek. Nie jest 
mozliwem, aby w tej chwili przystąpić do rozwiązania 
Sejmu bez szkody dla kraju. To też my się godzimy 
z tymi wszystkimi panami, którzy idą szczerze na roz­
wiązanie Sejmu, tylko pod jednym warunkiem, jeżeli 
panowie równocześnie zgodzicie się na zmianę ordyna­
cji wyborczej. ( O k l a s k i  w c e n t r u m ) .  Wtenczas 
pójdziemy razem z panami aa rozwiązanie Sejmu. 
(G l o s :  Boicie się). Panowie krzyczycie, a jeszcze rie 
wiecie, jr.ką my panora zaproponujemy zmianę, może 
taką, która się panom spodoba. Nam jednak chodzi 
s to, żeby, przystępując de rozwiązania Sejmu, nowe 
w yloty zrobiły to, co zrobić powinny, t  j. dały Polsce 
większość sejmową —  o nas się nie trapcie. Jeżeli spo­

łeczeństwo pójdzie na drogę potępienia mnie' i mojej 
partji —  w porządku. Ale niech panowie tę większość , 
zdoł^dą, niech-.ją mają. Dlatego też. my, aczkolwiek 
stoimy na stanowisku, że praw zdobytych przez lud 
uszczupla*, nie wolno, i tego proponować nie bt dziemy, 
to jednak po doświadczeniach, któreśmy raioli dotąd, 
wychodząc ponadto z założenia, że Sejif nie po to tylko 
jest, ażeby tyłku istniał i nie spełniał swólich zadań, 
ale po to, żeby te spełniał w całości, zrobimy wszystko, 
ażeby do tego doprowadzić. ( Br a wa ) .  A sądzę, ie  
i was zmusi do tego zniecierpliwione społeczeństwo, 
jeżeli tego nio zrobicie sami. Oczywiście demagogia 
może. tylko tu dyktować zarzuty, że to jest zdrada de­
mokracji i odbieranie praw ludowi, uważam jednak, 
że największe prawo ludu, to jest możność bytowania 
jego i państwa. (Oklaski). Nie wiem wiec, co może być 
przeszkodą, żeby społeczeństwo polskie cale nie dążyto 
cło naprawy stosunków wszędzie, a także i w Sejmie. 
Wiem o tom dobrze i panowie o tem wiedzą, że na 
Sejm patrzy się do tej pory, że z Sejmu tego bierze się 
przykład, a, niestety, bierze się przykład rozbicia 
i anarchjL Wiem, że żadne z państw na kontynencie, 
nie pozwoliłoby sobie na podobne eksperymenty, ale 
każde dąży do tego, żeby zwyciężył pewien pogląd, 
odpowiadający większości i ustaliły się stosunki. —  
My nio chcemy czego innego. Jeżeli społeczeństwo 
przyjdzie do przekonania, że my odpowiadamy jego 
zapatrywaniom, to pńdzie za nami. jeżeli atoli tego 
zapatrywania nie podzieli, to pójdzie za wami. Zdaje 
nu się, że zupełnie słusznem jest. zapatrywanie, że je- 
żeL zostaną uszanowane stosunki w tej Izbie, to 
w znaczne] mierze uszanowane io»taiią także i w pań­
stwie. Jeżeli zatem od stosunków w tej Izbic zależy 
poprawa stosunków w państwie, to odpowiedź na to 
może być tytko jedna,, że Izba ta powinna i niusi to 
zrobić. Panowie sami w bardzo niedługim czasie wej­
dziecie na tę drogę, albowiem społeczeństwo w sposób 
bardzo wyrazry tego sie domaga, występując przeciw­
ko ołiecnemu Sejmowi. Oczyw.ście, jeżeli w ten sposób 
doprowadzi się do zmiany, to może być, że nawet wten­
czas i pewne przeciwieństwa zostaną usunięte, może 
być, że ci, którzy chcą przeprowadzać zmiany koniecz­
ne, znajdą się w większości, a w każdym razie doprm 
wędzić się musi do tego, że znajdzie się Sejm, który 
będzie miał pewien kierunek i który nietyłko zacznie 
programują robotę, ale także .program wykonywać. 
(G ł o s: Jaki program?) Właśnie taki, jaki sobie wieki 
szość wytyczy. ( O k r z y k :  A co będzie wówczas z ret 
formą rolną). Js się spodziewam, że może do Sejmu 
przyjdą sami tacy, którzy będą chcieli reformy rolnej. 
Myśmy, jako stronnictwo, projekty te nawet przy go-1 
towali, a Wysoka Izba prawdopodobnie wnet z niemi 
się spodka. W y r a ź n i e  o ś w i a d c z a m ,  że cnodd 
nam dalej o to, aby władza w PoDce nie była tylko na 
papierze, lecz, aoy była w rzeczywistości, że idziemy 
za propozycją wzmocnienia i rozszerzenia wiadzy Pre* 
zydenta Rzeczypospolitej, aczkolwiek niezawodnie 
pewnej części WysoWej Izby będzie to szło nie na rękę. 
To jednak uważam, że dla zdrowia państwa jest to rze-t 
czą konieczną.

itly nie próbujemy iść tą drogą, która porywa 
i jest dogodn*. natomiast, znając stosunki u siebie 
i idąc po drodze wskazanej prjtez Europę, i to tę, na 
którą się panowie często powołujecie, bo na Europę
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zachodnią, która ma pewne formy u siebie, większą 
pracą i doświadczeniem ustalone i które przekreślić «itjj 
xu» dadzą. _t. t

Sfostmek do rządu p. GraTjskicgo.'*®'
Stanowisko nasze w stosunku do rządu, jest zu- 

pomie jasne. Rządu tego myśmy nie tworzyli i odpowie­
dzialności specjalnej za t.en rząd nie bierzemy. Jeżeli 
występujemy z poparciem dla jego zamierzeń i spraw, 
przez niego przeprowadzanych, to robimy to w intere­
sie państwa. Idziemy nawet tak daleko, że cieszymy się 
z wszelkich jego sukcesów, uważając, że jego sukcesy, 
eą sukcesami państwa. Muszę odeprzeć zarzut insynuo­
wany z rozmaitych stron, jak obyśmy mieli jakiekol­
wiek pragnienie władzy. —  Nie myślimy tego i nie 
pragniemy robić. A  jeżeli złożyłem to oświadczenie, 
uczyniłem to dlatego, ażeby nie sądzono, że wprowa­
dzamy z j • ik i c h ko 1 w i e k b ą (1 ż powodów zamieszanie. —  
Uważamy bowiem, że zamieszania w Polsce już jest do­
syć. Nie należymy do tych. którzy robili jakiekolwiek 
wymuszenia, czy to natury politycznej, czy materjalnej. 
Nie wiem do kogo były skierowane słowa p. premiera, 
gdy mówił o tern, słyszałem natomiast z lewej strony 
Izby stawiane różne żądania. My tego robie nie będzie­
my. Jednak mu simy etą wyraźnie przeciwstawić lamn, 
ażeby dla celów partyjnych robiono zmiany, nie leżące 
w interesie ogólnym państwa.

Co do spraw może na najbliższą metę obliczonych 
i niemal na porządku dziennym stojących, mamy 
wiele jeszcze do powiedzenia, Stanowisko nasze zazna­
czone zostanie w miejscu odpowiedniem. Poza tein, co 
powiedziałem, niewiele mam do powiedzenia w spra­
wach ogólnych. Zaznaczam tylko, że prowadząc naszą 
tobolę, starać się będziemy, żeby ona była zgodna 
* interesem państwa i żeby była zgodna z Interesem 
naszej ludności j  demokracji. (Oklaski w centrum i aa 
prawicy). '  /

Rozkład „Wyzwol@3iii“.
Po wystąpieniu z Kluba „Wyzwolenia" w lipcu 

b. r. prezesa Kluba, Tbngctta, a następnie dwóch mu- 
łojców, posłów Balłma i Szaknna —  w zeszłym tygo- 
tdo, wystąpiła z Klubu „Wyzwolenia* dalsza „serja8, 
a to czterech, osławionych ze swej hajdamackiej roboty 

kiesach, poelów: Wojewódzki, Bon, Hołowacz i Sza- 
piei. Nie sądzimy, zb/  na tsj liczbie s.eklmiu dotychczas 
Ps^asjoniatów snala się zakończyć „paiceiacja" „Wy- 
Zwolenia*. Zbyt wielki i róuwredny bigos na/romadzii 

w tym kotle, aby sztaeznie podtrzymywana na 
Wwaątrz „jedność* tego towarzystwa, naw at wstnocnion- 
^wiągsiem „jednęfti ludowej* rozbijaeza Dąbskiego 
tnogłą się utrzymać. Nikomu nio jest Ujuem, że istnieją 
tam j gryzą się ze sobą liczne grupy, które łączy nie­
wiadomo co, może nienawiść do piaskowców —  ale 
W każdym razie nie wspólna idea. Obok św1#4ej grupy 
sacesjoniitów Dąbskipga, orszak pułkowników i majorów 
Pod wodzą Polakiewiczów i Miedsińskicti, którzy w Klu­
bie „Wyzwolenia* spełniają specjalną misję. Dalej naj- 
l^pbze i oajedrowaze jądro „Wyzwolenia*, to kiku 
uczciwych chłopów i rozaauiejszycb inteligentów, którzy 
już dawno powinni byli sirak&ć wspólnej drogi z P. S. L. 
n-Piast*, aa co im chyba tylko ambicja przywódcy Thu-

j
gntta i konkurencja z demagogią towarzyszów Woje­
wódzkich i Ballinów nie pozwalała, Gry;>a ta nie miała 
odwagi pójść za Thugnttero i wyrzec się łatwego war­
cholenia. Zostaje jeszcze w „Wyzwoleniu", mimo ustą­
pienia pp. Woj o w ód z ki eh i Ballinów. sporo żywiołu, po­
dobnie do nich myślącego, który, i nadal nie pozwoli 
„Wyzwoleniu* prowadzić uczciwej i rzeczowej polskiej, 
polityki państwowej i ludowej. Pomijając już specjalną, 
grupkę, t. z w. galicyjskich, świeżo przy ostatnich wy­
borach upieczonych „wyzwoleńców11 z Putkiem i Sauojcą,' 
przedstawia to wszystko obraz wewnętrznego także 
cuzbicia tego Klubu, roszczącego smbie dotąd na tereuio 
b. Kongresówki prawo do dachowego przewodnictwa 
ludowi pulskomu. Gdy jeszcze dodamy do tego panamę, 
jaka, wocec nadużyć Związku handlowego rolnisów 
i udziałem w nim Dąbskiego, zdemoralizowała to towa­
rzystwo, —  otrzymujemy wcale uie wesoły obra? tych 
rzekom»ch ludowców, którzy głosili szumuie, iż doko­
nają „zjednoczenia ruchu ludowego*.

A  najciekawsze i najbardziej pouczające i dla 
uczciwszych „wyzwoleńców* i dla chłopów polskich jest 
to, że tych właśnie „wyzwoleńców*, którzy krzyczeli
0 zdradzie Witosa i „trzymaula piastoweów z panami*, 
spotkał teraz ze strony ich wczorajszych jeszcze pfty- . 
jaciół i kolegów kluuowych „Wyzwolenia* stok obelg
1 zarzutów właśnie z powodu „zdrady* interesów mas 
ludowych, polityki „nędznej ugody z obszarnictwom
i burżnazją*. j

Oto, co pauowie Wojewódzki i towarzysze, wystę­
pując z „Wyzwolenia*, wypisali w swym pożegnalnym 
liście, który tu w urywkach przytaczamy:

„ Z a m i a s t  w a J k i z o b s z a r n i c t w e r a ' 1  b u r- 
ż u a z j ą  —  p o l i t y k a  n ę d z n e j  u g o d y ,  zamiast 
śmiałego sięgania po władzę —  lękliwe ochranianie co­
raz bardziej Kompromitujących się rządów burżuazyjnych.

Dwa razy mogliśmy byli wydrzeć władzę kapita­
listom i obszarnikom. Raz po zamordowaniu prezydenta 
Narutowicza i drugi raz, gdy p< bohatersko prz lanej 
krwi robotniczej na ulicach Krakowa, Tarnowa i Bory­
sławia padł rząd Ojeno-Fiasts.

Ówczesny premier dwudniowy i prezes „Wyzwo­
lenia*, p. T h u g u t t ,  z a m i a s t  t w o r z y ć  r z ą d ,  
o p a r t y  o n a j s z e r s z e  m a s y  l u d o w e ,  p o s z e d ł  
do p r a w i c y  p r o s i ć  o p o z w o l e n i e .  Zapytany, 
z jakim programem ma zamiar rządzić, aa i s ł ó w ­
k i e m n i e  w s p o m n i a ł  o r e f o r m i e  r o l n e j !

Już wówczas my, lewica Klubu, ostio protestowa­
liśmy przeciwko Urn u, zostaliśmy jednak przegłosowani 
i p. Thugutt w dalszym ciąga przewodniccy! Klubowi 

W  kilka miesięcy potem p. T h u g u t t ,  ośmielony 
beerncheai Klubu, p o s u n ą ł  s i ę  d o  j a w n e j  z d r a d y  
l u d u  i c h c i a ł  w e j ś ć  do  r z ą d n  r a z o m  z w o ­
d z o m p r a w i c y  —  S t a n i s ł a w e m  G r a b s k i m ,  
Gdyby Klub miał choć odrobinę poczucia swych obo- 
riąaków woksc luasy chłopskiej, byłby natycli r.iasl 
usunął Thagotta. I le  Klub zaciset teęu, prosił nadąsa- 
«•$> Taugutba o łaskawy powrót. My, lewica Klubowa 
głosowaliśmy wóweeas preeciwto Thuguttowi.

Ozy webec puwyżKogo zdolni jesteście 
stanąć na czoło ludu walczącego o swe prawa w 'v  

Gdzież ‘ yle obiecywana ziemia dla ludu? ^
Czy wiedzie do mej ugodowy projekt reformy roi 

nej p. Poniatowskiego, w dodatku odroczonv przez sa<
h i*



mego wnioskodawcę, aby nie robić trudności rządowi, 
który zapowiedział własny projekt reformy rolnej ?

Co przedsięwzięliście wy — wielki Klub, 70 po­
słów i senatorów —  w celu z >rgaaizowauia mas chłop­
skich, aby naciskiem bezpośrednim domagały się ziemi?

Jakżeż wy możecie dążyć do reformy rolnej, gdy 
mężowie zaufania „Wyzwolenia", wyżsi urzęduicy mi­
nisterstwa, wystawiani na listach wyborczych „W yzwo­
lenia", okazali się nietylko współwinnymi sabotażu re­
formy rolnej, lecz i fałszowania cyfr statystycznych
0 ziemi?

A podatki?
Z jakiem czołem narzekać.e stale na rząd obszar­

nika Grabskiego, skoro sami dobrowolnie dwa razy da­
liście „pełnomocnictwo" nieograniczone temuż Grab­
skiemu? Z jakiem czołem wygłaszacie ua wiecach opo­
zycyjne mowy, demagogiczne biadania, obiecanki ulg
1 nikomu nie straszue groźby, skorośc e sami wbrew' 
naszym —  lewicy klubowej —  głosom, postanowili gło­
sować za dyktaturą podatkową Grabskiego? Cóż są 
waite wasze ,,lewico we", „demokratyczne" i „opoży- 
cyjue" mowy wiecowe i użalania się, że na „oświatę 
dla ludu" tak mało przeznacza rząd pieniędzy, jeśli 
i dziś jeszcze uchwaliliście zaufanie dla obszarniczo- 
kapitalistycznego rządu.

W okresie wyborów, gdy chodziło o pozyskanie 
mandatów, „Wyzwolenie" rozwinęło szeroką agitację 
obiecanek dla ludu ukraińskiego i białoruskiego. Uwie­
rzył chłop ukraiński i białoruski szerokości haseł.

Czy w ciągu 2 lat pisuął który z was choć o au- 
tonomji terytorialnej, o której tak Jaduie napisano 
w progtaraie „Wyzwolenia"?

K ie  l e p i e j  s i ę  p r z e d s t a w i a j ą  s t o s u n k i  
w e w n ę t r z n e  w „ W y z w o l e n i u " .  —  W Klubie 
w i e c z n e  s p o r y  o w ł a d z ę  p o m i ę d z y  k i l k o m a  
p e r s o n a l a m i ,  n i c z e m  s i ę  p r o g r a m o w o  ni e  
r ó ż n i ą c e n i i .

Praca ustawodawcza zauikla prawie zupełnie. Na 
palcach możoa policzyć ustawy, przez „Wyzwolenie" na 
Sejm wniesione. ■

Działalność organizacyjna spadła do zera. Cóż 
d z i w n e g o ,  j e ś l i  po w e j ś c i u  do  „ W y z w o l e ­
n i a "  b y ł y c h  p i a s t o w c ó  w, t. zw.  g r a p y  Dąb-  
s kie g o  (przeciw czemu protestowaliśmy ua Kiubie 
i sprzeciwiliśmy się na Kongresie), a p a r a t  o r g a n i ­
z a c y j n y  b y ł  z u ż y w a n y  do  r o z s z e r z a n i a ,  
s ł a w n e j  j u ż  dzi ś ,  S p ó ł k i  a k c y j n e j  „ Z wi ą z k u  
h a n d l o w e g o  r o l n i k ó w " ,  lub innego, temu podob­
nego przedsiębiorstwa,

Jeśli do powyższego dodamy a t m o s f e r ę  w z a ­
j e m n e j  n i e u f n o ś c i  i i n t r y g  o r a z  t o l e r o w a -  
ui e  w e w n ę t r z n e g o  s y s t e m u  p o l i c y j n e g o ,  
uprawianego wprawdzie przez jednostki tylko —  to 
będzie zrozumiałem, jak duszno i ciężko nam było prze­
bywać w tych warunkach.
A. Bon. t>. Wojewódzki. A. Szapiel. F. Hołowacz•

Tego doczekaliście się od swoich najradykalniej- 
sz^ch towarzyszów, panowie Wyzwoleńcy, wy, którzyście 
n.eli peluą gębę obelg i zarzutów „zdrady ludu" pod 
idresem Piastów có w. ^  ,

Pobito was waszą własną bronią, bo kłamstwo, 
lemagogja i oszustwo polityczne sięgają na krótką metę. 
Zatrzymaliście się nad przepaścią, do której razem ze

sobą pchaliście lud polski i państwo polskie pod na- 
porem takich bolszewickich rezuniów, jak różne Balliuy 
i Szapiele. C/y będziecie mieć teraz na tyle snmitma 
i odpowiedzialności wobec Ojczyzny i wobec chłopa pol­
skiego, by uderzyć się szczerze w piersi, posypać głowę 
popmłem i wołać głośno: „moja wina", tak, aby głos 
wasz był słyszany w najodleglejszej cnacie wieśniaczej, 
której ducha zatruwaliście bezkarnie przez lat kilka. 
Brakło waszemu prezesowi, Thnguttowi, odwagi brnąć 
dalej na tej złowrogiej dla państwa i indu drodze —  
uciekł od was; czyż nie „wyzwolą się" z pod wpływu 
różnych Wojewódzkicn, którzy pod iunemi nazwiskami 
jeszcze wśród was pozostali — ci, u których nie zniknął 
jeszcze zdrowy rozum chłopski i nie wygasła jeszcze 
miłość Ojczyzny?

Czeka na to Polska, czekają chłopi poiscy, wobec 
których tyle nagrzeszyliście!

Maciej Weredyk.

Wielkie odznaczenie Władysława 
Reymonta.

Znakomity powieściopisarz polski Władysław Rey­
mont otrzymał t. zw. nagrodę Nobla od Akademji szwedz­
kiej, za powieść pod tytułem: „Chłopi". Jest to naj­
wyższe odznaczenie, 'jakie może spotkać uczonych lub 
pisarzy. Od r. 1901 otrzymało nagrodę tę 4 Francu­
zów, 4 Niemców, 2 Hiszpanów, 2 Szwedów, 2 Norwe­
gów, 2 Duńczyków, 1 Anglik, 1 Włoch, 1 Belg, 1 Szwaj­
car, 1 Indus, a z Polaków ś. p. Henryk Sienkiewicz, 
a obecnie Władysław Reymont. Odznaczenie to przynosi 
chlubę imieniowi i narodowi polskiemu. Szwedzkie ga­
zety nazywają powieść „Chłopi", z u którą Reymont 
otrzymał nagrodę: pomnikiem postawionym ludowi pol­
skiemu.

Na wiadomość o tem wielkiem odznaczeniu prezes 
P. S. Ł. poseł Wincenty Witos wysłał do p. Władysła­
wa Reymonta następujący list:

„Czcigodny Panie! Z wielką dumą i radością przy­
jęliśmy dzisiaj wieść o przyznaniu Panu przez Szwedz­
ką Akademję Nauk nagrody Nobla za Pańską powieść:' 
„Chłopi". Szczęśliwi się czujemy, że Patiski talent, pe­
łen genjusza polsk:ej rasy, wywalczył dla Polski po­
nownie chwały pełne miejsce wśród wielkich narodów 
świata. Szczęście i radość nasza, jako przedstawicieli 
chłopów polskich, są tem pełuiejsze, iż twórczy genjnsz 
Pański, ujawnił się w całej swej potędze i piękności 
w dziele, opiewającein dolę i niedolę, twarde i ciężkie, 
bujne jednak życie polskiego chłopa. Chłop polski poj­
muje wielkość Pańską i rozumie swój drug wdzięczno­
ści wobec Pana, to też stawia Pana w rzędzie swych 
bardzo drogich i bezwzględnie szczerych przyjaciół. Ży­
czymy Panu długich lat zdiowia i owocnej i twórczej 
pracy, przyczem pozostajemy z wyrazami bardzo wyso­
kiej czci i poważania. —  W. Witosu.

Ludowcy pamiętajcie, że Kongres Ogólno­
polski P. S. L odbędzie się w dniach 7-go 

i 8-ge grudnia 1924 r. w Warszawie.
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Dlaczego p r z y s z l i  n>o widzieli winy 
morderców żołnierzy polskich?

W procesie o zbrodnię, popełnioną 6 listopada 
z. r. w Krakowie przez tłum.• podburzony niesumienną 
agitacją Klemensiewicza. Bobrowskiego, Marle a, Drób- 
nera i innych —  socjaliści chcieli za wszelką cenę sle- 
roryzować sąd i uzyskać uwolnienie oskarżonych.

Jednym z argumentów było oskarżenie podpro­
kuratora Sozańskiego o działalność między sędziami 
przysięgłymi, która rzekomo miała na celu odroczenie 
rozprawy’. Wskutek tego oskarżenia p. Sozański stanął 
pod śledztwem komisji dyscyplinarnej przy sądzie ape­
lacyjnym w Krakowie.

Obecnie komisja dyscyplinarna wydala ostatecz­
nie orzeczenie, zwalniając podprokuratora Sozańskiego 
od postawionego mu zarzutu.

Orzeczenie komisji mówi między innemi, że 
j e d y n i e  t y l k o  s ę d z i a  p r z y s i ę g ł y ,  A n ­
t o n i  T u r s k i ,  o b c i ą ż a  p o d p r o k u r a t o r a  
S o z a ń s k i e g o .  p r z e t o  d e c y d u j ą c y m  
m o m e n t e m  d l a  o c e n y  w i n y  j e s t ,  j a k ą  
m i a r ę  w i a r y g o d n o ś c i  p r z y z n a ć  n a ­
l e ż y  s ę d z i e m u  p r z y s i ę g ł e m u ,  A n t o ­
n i e m u  T u r s k i e m u ,  k t ó r y ,  jak to wynika 
z jego aktów osobistych, dotyczących przeniesienia go 
w stan spoczynku, jako starszego sekretarza sądowego 
w Sępolnie oraz z jego aki dyscyplinarnych, d o- 
t k n i ę t y  j e s t  w r o d z o n e m  z w y r o d n i e ­
n i e m  u m y s ł u ,  z w a n e m  w n a u c e  m e d y ­
c y n y :  p s y c h o p a t i a  c o n s t i t u t i o n a l i s .

T e g o  r o d z a j u  p s y c h o p a c i  o d z n a ­
c z a j ą  s i ę  n i e d o w a r t o ś c i ą  i n t e l e k ­
t u a l n ą  i m o r a l n ą ,  w e w n ę t r z n ą  d y s -  
h a r m o n j ą  p s y c h i c z n ą  m i ę d z y  f a n t a ­
z j ą  a r o z u m o m ,  c o  s t a n o w i  i s t o t n ą  
p r z y c z y n ę  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  i c h  
k ł a m l i w o ś c i  i i c l i  s p e c j a ł u  ej z d o l n o ­
ś c i  d o  n i e o g r a n i c z o n e j  k o m f a b u l a -  
c j i ,  d o  o p o w i a d a n i a  z wszelkiemi pozorami 
w i a r o g o d n o ś c i  r z e c z y  z m y ś l o n y c h ,  
okłamują nietylko otoczenie, a l e  n a w e t  sa-
111 y c h s i e b i e .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  o r z e c z e n i a  
z n a w c ó w  p s y c h i a t r ó w ,  z e z n a n i a  s ę ­
d z i e g o  p r z y s i ę g ł e g o ,  A n t o n i e g o  T u r ­
s k i e g o ,  n i e t y l K o  n i e  s ą  w i a r y g o d n e ,  
a l e w o g ó l e  n i e  m a j ą  ż a d n e j  w a r t o ś c i  
d o w o d o w e j .  •

Musimy nrzypomnieć, że ten p. Turski był prze­
wodniczącym sławnej ławy przysięgłych, która vr prze­
ważającej swej większości zaprzeczyła winie oskarżo­
nych.

Teraz zrozumiałem się staje, dlaczego mordercy 
l ich poażegacze cało wyszli z togo procesu.

Co powie na to Sąd Najwyższy, który ma obecnie 
rozstrzygać o sławnym werdykcie' panów przysięgłych 
w Kranówie!

Ludowcy! 
Pamiętajcie o dacie Kongresu!

Po odrzuceniu wniosków Ukraińców i Białorusi­
nów o przejście do porządku nad wniesionym prelimi­
narzem budżetowym i o wyrażenie nieufności rządowi 
( w n i o s k u  o w y r a ż e n i e  r z ą d o w i  z a u ­
f a n i a  n i k t  n i e  p o s t a w i ł )  —  Sejm zajął się 

jbieżącemi sprawami mniejszej wagi. Między innemi, pG 
! referatach posła Rusinka z P. S. L. „Piast", uchwalił 
j ustawy o upoważnieniu rządu do sprzedaży mniejszych 
i  nieruchomości, nie przekraczających obszaru 5 ha lub 

wartością 2000 złotych, a objętych na własność państwa 
t. zw. prawem kaduka, czyli spadku bezdziedzicznego. 
dalej o uwolnieniu od podatków zagranicznych posłów 
i konsulów w Polsce, o z m i a n i e  s t a t u t u  B an- 

| k u P o l s k i e g o  w tym kierunku, aby drobni akcjo- 
inarjusze, mający razem 25 akcyj Banku, mogli się lą- 
] czydf i mieć prawo głosu na Walnem Zgromadzeniu 
|Banku. Uchwalono dalej, g m i n ę  K r z e s z o w i c e  
i w powiecie chrzanowskim, podnieść do r z ę d u  m ia ­
s t e c z e k .  Ważną jest uchwalona przez Sejm u s t a ­
w a  o o r g a n i z a c j i  k o n s u l a t ó w  p o l ­
s k i c h .  Wprowadzi ona ład i porządek do tycK  placó­
wek, ważnych dla emigrantów i wogóie polskimi oby­
wateli za granicą.

Dalej uchwalił Sejm wezwać rząd o przedłoże­
nie projektu ustawy o pomocy dla tych obywateli, któ­
rzy wskutek uszkodzeń, doznanych przy pracy w Niem­
czech, nabyli prawo do rent, a które rząd niemiecki 
wstrzymał z powodu powrotu obywateli tych do Polski. 
Jest to bardzo ważna sprawa dla t. zw. r e n c i s t ó w  
n i e m : e c k i e h ,  którzy teraz pozostają, w najwięk-. 
szej nędzy. Sejm wezwał rząd, aby potrzebna na ten 
cel sumę wstawił do budżetu na rok 1925, oraz, aby 
postarał się o  u r e g u l o w a n i e  z a l e g ł y c h  
r e n t ,  które z tytułu ubezpieczeń społecznych nabyli 
obywatele polscy w Niemczech.

Wreszcie na posiedzeniu wtorkowem uchwalono 
nagłość wniosków w sprawie n a d u ż y ć  p c d a t k o-: 
w y © h n a  G ójALiy m Ś l ą s k u .  Sprawa ta wywo­
łała już na poprzedniem posiedzeniu kłótnie i wza­
jemne zarzuty między posłem Korfantym z Ch.-D. 
a t. zw’. N. P. R., czyli narodową partją robotniczą.
W istocie nie idzie, niestety, wnioskodawcom tyle
0 nadużycia podatkowe fabrykantów niemieckich, któ­
rzy okradali skarb polski na grube miijony, zatajając 
dochody —  ale o w a l k ę  k o n k u r e n c y j n ą  
p a r t j n ą .  jaka między p. Korfantym a N. P. R. na 
Górrym Śląsku oddawna się toczy.

R o z t e r k i  w S e j m ie m i ę d z y  s t r o n ­
n i c t w a m i  przeniosły się zresztą tasze n a  p i a w i 
eę , d o  t. z w. ó s e m k i ,  albowiem między endecją
1 klubem Dubanowicza 2 jednej a t. zw. chadecją czyli 
chrześcijańską-demokracją a zwłaszcza posłem Kor­
fantym, z drugiej strony, wre cicha, ale zażarta pod­
jazdowa. walka. Przyczyną jej główną, to zakupno przez1 
p. Korfantego za 100.000 dolarów gazety „Rzeczpo­
spolita", która przedtem wwchodzila pod redakcją posła 
Strońskiego z grupy Dubanowicza. Tak więc z e p s u-, 
ł a s i ę  z g o d a  w t. z w  C h r z e ś c i j a ń ­
s k i e j  J e d n o ś c i  n a r o d o w e j ,  c z y l i  
ó s e m c e ,  z czego wielka radość panuje wśród wsze­
lakiego Izraela, a głównie wśród socjalistów, i „wyztflg*
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Jeńców'1. „Wyzwoleńcy** jednak mają swojo własne 
kłopoty. Źnown czterech posłów a to: Wojewódzki, 
Szapiel, Bem i Hohmacz, opuściło sz-e egi „Wyzwole- 
nia“ , nagadawszy im, co wlazło na odebodne. Dla tych 
panów „Wyzwolenie1 * było jcsacze zaniało „radykal- 
ne“ . rozatem afera Zwiąeku handlowego rolnków 
i udziału w nira p. Dąbekiego, przybiera coras większe 
rozmiary. Okazuje się, że profanowany prww p. Dąb- 
skiego Z w itek  handlowy, naciągną’ nietyiko Guzoh&n 
i Bank Rolny, ale także Bank Gospodarstwa krajowego, 
państwową fabryką nawoaów aatucanycb, ekłady derno- 
Jbilizacyjne, t. zw. „Demat“ , nunjat ««■ ,*« preemyału 
j  handlu —  tak, że ogólna suma tych interesów nia*y“ 
już kwoty 1 miljona 600.000 zł. Sprawą aająt tię sąd 
niarsaaikowski, ale będą musiały nią nająć aię i - sądy 
świeckie -— bo na te  clbrsyini* „s*liezki“, pobrane od 
rządu, brak jerfc pokrycia.
-* Ra posiedzeniu piąlkcwstn uchwalił Sejm ustawę 

o  ulgach w opłatach stemplowych, o p ija n y ch  pwez 
spółdzielnie, dalej na podstawie referatu posła Jedy- 
iaka  z P. S. Ł. „Piaat**, ustawą o środkach ochronnych 
przeciw zararie stadnicaej u koni. Ustaw* ta obowią­
zywać będzie w b. Kongresówce, a rząd nobowiąaal się 
wkrót '£ wnieść projekt ustawy weterynaryjnej, obej- 
mująctfPpnzepisy ochronne w eałem paiWfcwie. Ra teinie 
posiedzeniu Sejm. na żądanie prokuratorji, zezwolił na 
pociągniecie do odpowiedzialności pasła ks. Okonia, za 
podburzanie ludności. Socjaliści we wniosku nagłym, 
który S*jra odrzucił, domagali się aatożema jjrzea rząd 
uniwersyutu ukraińskiego we Lwcwit, za co spotkała 
ich podtęlca Ukraińców, którzy zarzucili socjalistom, 
że postępują obłudnie w tej sprawie. Widać, że trudno 
im dogodzić.

O pracach komisyjnych napiszemy w  nartępnrm 
numerze —  na razie donosimy, że korniej* administra­
cyjna obradewała w dalszym ciągu nad rządowym pro­
jektem ustawy o gminie wiejskiej, przyczem miedzy 
inneini, zgodnie ze stanowiskiem klubu naszego, posta­
nowiono utrzymać tylko wójtów wyoierałnych —  a nie 
zawodowych, mianowanych przez władz* wyisze. —  
Z innych spraw uchw»lorvo projekt ^ U w y  o podnie­
ceniu Cmrnego Dunaj *  do rzędu miaetercek.

W  komisji budżetowej saJaiwkrno budżet dodat­
kowy na rok 1914, prwyc#era poeeł Grawk* ■ P. S. L. 
„Piast1* wyetąpił pnsciw  zn.jemiu pima mąd sądów 
w Małopolsce i ią d il wykonania uchwał sejinotrych 
w sprawił przywrócenia sądów powiatowych w Rado­
myślu Wielkim i w Lisakach.

ZMĆasay w  R ząS as® .
v ckładne Rządu p. etruskiego nastąpmy je r a *  

zminry. Ustąpili: minister spraw wewDęrrzayeh p. Zy­
gmunt Ilńbner ,—  minister sprawiedliwości, p. W. Wy- 
ganowski, —  minister prasy i efieki sfołeseaej, 
p. Ludwik D&rowski. Ka i«h miejsce wsotli; jako mi­
nister spraw wswnętrwy^h, y. C jrjl  Ratajski, prezy­
dent miasta Peznama, —  jako miaister aprawiędliwośd, 
p. Antoni Żjchliński, aotarjesz przy wydziale hipo­
tecznym sądu okręgowego w Y fam ss is, —  jako minister 
pracy i opieki społecznej, p. inż. .Franciszek Sokal, de­
legat Rządu poi kiego do Rady administracyjnej mię­

dzynarodowego biura pracy w Genrwie. Poseł Thugntk 
(dawny prezes „Wyzwolenia**), w.--/. >dł do Eoądu, jako 
ministei bez teki. W  ten sposób zakończyła się czę­
ściowe przesilenie gabhutowe.

S p r a w o z d a n ie  z  k o m is ji  r o ln e j .
Ubiegły tył z te fi przeszedł w iremisji rolnej ra 

?pekojn«łj pracy, saktwiłjącej wniotk' posłów. Jedno tylko 
yeeieśbemi wtorkowe m »lo charakter yolityceny. Poi 
niewać mikitter referm rolsycb, Kopeeyftski, nie dotray* 
h J  tr—iw.tygedaiowaęe terminu wniastsnia u*tewj o wy* 
kis&iia rsformy rolnej, na posiedź,rua wterkowem go* 
rąso się wpntwiediiwiał i prosił komkją, i«  w najbliż- 
zr.jiz dnieth wab, rą aepowiećteian* projekty ustaw, no< 
wsie do ustawy koaaaacyjnej, nowe1# do wlewy o ure* 
jnlowsnia serwitutów i uetawy o wykonaniu. Chcąc 
dae wyraz nieawlowoleniu, że rząd tak walną ustawę 
bagatelami#, praedstawisiele nastego Klubu i „Wyzwo* 
lsnia** głosowali za etwarcisra dyskaej’ nad projektem 
„wyswolefieow", który-to projtfct —  jak donosiliśmy — 
sam projektodawca, poseł Poniatowski cofnął, b tem 
farasm zmusić rzą1 do jak najszybszego wniesienia 
•stawy. Wriosek jednak upadł, tak, że komisje dooiero 
z keńcem tego miesiąca, w myśl zapowiedz. rządu, bę* 
dzie mogła nad temi ustawami obradować. Pozatsm 
komisja załatwiła kilka wniosków poselskich, między 
innemi wniosek Kaps lińskiego o dostarczeniu drzewa 
budulcowego dla pogorzeleow. Prezes dyrekcji obezpie* 
czefi, Doenuan, przedstawił dotrchczus«wą politykę dy­
rekcji i na najbliższy przyszłość, z której wynika, że 
dyrekeja po wejściu w potkidauie, jako udziałowi®*, 
Baakri edbudowv, będzie nJUieb.ła kredytu. Następnie 
przyjęto rezolucję posła Jedynaka: Sejm wzywa rząd 
do wpłynięcia na Dyrekcję Wzajemnych Ubezpieczeń 
do obniżenia wkładek asekuracyjnych.

Ludowcy!
Gzy »s?yssy już spełniliście swój ebowiązek 

wyboru delegatów na Kongres?

O B Y G I H J t L H l

W W ®  O H w ^ l M S K l E
pisrwssorzędisj jakWsi j«s* tylke w w k u , 
jcieli ua korku i « ykiseis j«it mak ssbreuay:

Prosimy swiiki P n ń s p  g s a M l

Piwo podawane na szklanki 
z beczek jest takżo w bardzo 
wiciu miejscach fałszowane 
ub Dodkwaae inna za . . . . .
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i n t e r p e l a c j e  i w n i o s k i
ruloszone przsz pjsłow Klubu ? . S. L  .,pi»s i“  w fczas-e 

ostatnich obrad Sejmu:
Po Bomui —  In erpelucja do p. miuisua kolei w spra­

wie kolejowych rent i uwal id - kici).
Pos. Bielak —  Interpelacja do p. m ni-dra spraw we­

wnętrznych, w sprawie nieuregulowania zaoranych 
par cel gruntowych na Sisła iy szutrowe przez Radę 
powiatową w Kolbuszowej.

Pos. B siak — lutet pelacja do p. ministra robót publicz­
nych, w sprawia pokrzywdzeuia ludności powiatu 
kolhaszowskiego w zapłacie za wożenie szatni na 
bardzo znaczne odległości i za bardzo marną 
zapłatą.

Pos. Bednarczyk —  Interpelacja do p. ministra skarbu, 
w spiuwie nadmiernego obciążenia iaduośęi wipjskiej 
powiatu żywieckiego podatkiem przemysłowym. 1

Pos. ioref Roman —  Interpelacja w sprawie ochrony 
przemysłu ludowego.

Pos. Ostrowski —  Interpelacja do p. ministra robót 
publicznych w sprawie niowydania dotąd materja 
łów budowlanych na asygnaty, wystawione przez 
dawne powiatowe biam od^ndowy w okręgu 
lwowskim, na rzecz poszkodowanych wojną, a w szcze­
gólności osadników, mimo zapłacenia przez tychże 
należnych kwot za te roaterjały budowlane.

' Pos Bednsrciyk —  Interpelacja w sprawie anormalnych 
stosunków na pogranicza poisko-czeskicm i nadążyć 
strażników celnych.

Pos. Bobek —  Interpelacja w sprawie przepisania ua 
-. rzecz państwa tyto ta własności dóbr komory cit- 

ssjftsfiiej (b. ai cyknięcia Fryderyka Habsburg*| 
w Cieszynie.

Pos. Antom śzmig.ei —  Interpelacja do pp. ministrów 
spraw wojskowych, pracy i opieki społeczaej
skarbu i sprawiedliwości w sprawie niewykony­
wania ustawy z dniu 12 lutego 1924 r. w przód- 
mmcie częściowej zmiany ustawy z dnia 18 marca 
1921 r. o zaopatrzeniu inwalidów > i. u.

Napad „dywersyjny11 w Sejmie.
Metodę napadów dywersyjnych, stosowaną przoz 

bandytów na kresach, niektórzy posłowie z „Wyzwo­
lenia* zaczynają przynosić do Sejmu.

Z powodu artykułu, jaki poseł Rabski zamieścił 
W „Kurjerze Warszawskim* o sławnym już dziś w ca- 
!ej Polsce ataku „Wyzwolenia* na Henryka Sienkie­
wicza i o ioterpelacji wniesionej przez posłów z „W y­
zwolenia*, podpisanej między inuvmi przez pp. Sanojcę, 
Putka, Wójtowicza, Langera, Miedzińskiego i innych 
w sprawie konfiskaty lego numeru „Wyzwolenia Ludn", 
w którym była napaść na wielkiego pisarza, jeden z tych 
posłów, Miedzińsni, obraził się za to na posła Rabskiego 
1 wyzwał go na poiedynek.

Poseł Rabski wyzwauia nie przyjął i zaznaczył, 
on jako dziennikarz spełnił tylko swój obowiązek, 

broniąc honoru narodu polskiego i oświadczył zarazem, 
że podda się chętnie sądowi marszałkowskiemu, czyli 
sądotfi sejmowemn.

Na to poseł Miedziński, któremu ^widocznie nie

ch idziło o sm-izaość, gdyż sprawy nie oddal do sądo. 
na >adt niespou :ianio w Sejmie z pięściami na posła 
Rabskiego, ki tiry broniąc się przed tym napadem po­
turbował dość dotkliwie napastnika.

Nie chodzi uara tutaj o osoby, ale napiętnować 
należy z całą stanowczością- i zastrzec się przed tego 
rodzaju samcsąiLmi ua terenie naszego Sejmu, którego 
przedstawiciele są przedmiotem uwagi nietylko całego 
naszego społeczeństwa, lecz także zagranicy.

Zanotować przy tej sposobności należy zdrową 
i pełną znaczenia uwagę posła naszego Klubu, włością 
nina, p. Pieniążka, który będąc świądkiem tego gorszą­
cego zajścia wyrzekł następujące słowa:

„No chłopi jeszcze się tak w Sejmie nie bili, tylko 
panowie, oficerowie, pułkownik sztabu generalnego...* 

Zaznaczamy, że poseł Miedziński jest zawodowym 
oficerem i przed wyborem na posła, pracował w sztabie 
generalnym jako pułkownik.

Najciekawszą jednak rzeczą jest to, że koledzy 
posła Miedzińskiego z klabu „Wyzwolenie* wydali ode­
zwę, że solidaryzują się w znpełuości z tym napadem, 

Oto jak wygląda działalność wyzwoleńców na te­
renie sejmowym.

100 dolarów i 2  dni roboty 
za dzierżawę 1 morga!

Z Bocheńskiego piszą nam:
Dzierżawca dóbr PP. Benedyktynek ze Staniątek, 

pan (podobno hrabia) de Lavcaux, zaiadał od drobnych 
dzierżawców gruntów Klasztornych w Gorzkowie po 100 
dolarów i 2 dni robocizn} z I morga (111) dzierżawy, 
grożąc w przeciwnym razie biednym chłopom, dla któ­
rych dzierżawiony jtawałek gruntu jest często jedyną 
podstawą icb bjtu. wyrzuceniem r grantu. Pan de Le- 
Vcatx (czytaj de Lawo) opiera się na tera, żo Sejm, 
przedłużając ochronę drobnych dzierżawców, uchwalił 
wbrew głosom P. S. L. „Piast*, te grunta kościelne 
nie podlegają gehrouie. Już po ncnwaleniu tego przez 
,Sejm wyrażaliśmy obawę, że da to niepożądany nowy 
powód do jątrzenia stosunków między plebaują a wsią, 
ale zarazem daliśmy wyraz nadziei, że uiytkowcy ^ b r  
kościelnych nie będą korzystać bezwzględnie z nowego 
prawa, lecz potrafią znaleść słuszną grameę między 
potrzebami kościoła a biedą chłopa i zostawią chłopów 
w dzierżawie za słusznym, ale nie wygórowanym czyn­
szem. To jednak, co wyżej donosimy o postępowaniu 
Dana de Laveaux, jest tak niesłychaneni, że pragniemy, 
aby było odosobnionym wyjątkiem I Pan ten zapomina, 
że nie kościół, ani klasztor, lecz on sam, jako dzierżawca, 
wydzierżawił chłopom grunta. Wyrzucanie chłopów 
z gruntów ua tej podstawie, że są to grunta klasztorne, 
jest jaskrawem nadąży wanieui nstawy !

A żądanie od biednych chłopów 100 dolarów i 2 
dni robocizny z 1 morga za łaskę pozostawienia ich 
w dzierżawie, jest tas potwornem i lichwiarskiem, że 
nic potrzeba używać silniejszych słów na napiętnowanie 
tej ohydy. Kto wie o tem, że dzierżawa kawałka gruntu 
jest dla wielu z tych chłopów sprawą życia, zrozumie, 
że jest to haniebne wymuszenie i wprowadzanie istotnej 
pańszczyzay (100 dolarów i 2 d n i  r o b o c i z n y ! )  Żą­
dany czynsz dorównuje niemal cenie kupna gruntu

M f
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wiecznością! Zwracamy uwagę władz na ten proceder 
dzierżawcy p. de Leveaux, a zarazem zapytujemy dy 
rekcję dóDr staniąiecUch i PP. Benedyktynki, czy wia­
domo im jest o tym obrzydliwym wyzysku swego dzier­
żawcy i czy nie uważają za właściwe przyprowadzić 
do porządku tego chciwca?

Mamy nadzieję, że zechcą one i znajda radę na 
niego i nie dopuszczą do tego, by chłopi musieli udawać 
się ze skargą do księcia-biskupa krakowskiego, który 
niezawodnie nie będzie tolerował takiej gospodarki!

Urywek z notat 
Kuby Gabryjelczyka (rok 1922).

Trzeciego czerwca z Bożą pomocą, przybyłem do 
swej budy na Zielone święta. W polach nie wesoło, bo 
susza niezwykła, zboża marnie wyglądają, a tu PolsC6 
bardzopy się urodzaj przydał.

Ósmego przybywszy do Warszawy, słyszę, że ga­
binet Ponikowskiego „kapnt*. Piłsndski mu nagadał, że 
sprawy idą śkmaczo i nie tęgo, więc ci panowie nst?*- 
pili łatwiuteńko, ale trudniej będzie nowy rząd skleić.

Dowiedziałem się, że 28 maja umarł w Dąbrowej 
Józef Repnkczy, były wojskowy austrjacki, Węgier, który 
dotąd prowadził ewidencję wojskową Człek ten zacny, 
dużo chłopów, w czasie wojny uwolnił od wojska,

11-go Trójcy Przenaj. święto, a w cyrku, wiec woje­
wództwa warszawskiego. Zjechało się tysiące pięknego 
ludn. Wszystko galanto ubrace z miejska, a ledwo jeden 
od Wilanowa po chłopsku. Jakby przyszło do awantur 
panów z cbłopami, to by dziś chłopi byli biedni, sądząc 
po ubiorze. Przemówiłem parę słów ciesząc się, że i in- 
tejszy łud bierze się do świata. Witos mówił wspaniale 
w duchu państwowym. Przybył świeżo z Bułgarji i ich 
wiecn ludowego, na który i mnie turgano, ale ja buł- 
garsaich historyj nie ciekaw, i od nich wielkich rzeczy 
dla Polski się nie spodziewam. Następnie przemawiał 
Dąbski, demagogicznie sporo, ale według tego jak nie­
którzy po.-łowie gębują na wiecach, to jeszcze można 
było wytrzymać. Cala ta rzesza z wiecu udała się do 
Belwederu, gdzie ją Piłsudski łaskawie przyjął, wśród 
okrą^tiw na jego cześć. Nie wiem, czy Konstanty ca­
rewicz, mieszkający tu ongi, był tak przez Polaków nie­
nawidzony, jak ten burczymucha litewski, przez pewne 
stronnictwo. Czy to słuszne i potrzebne?

15-go Boże Ciało. Najpiękniejsza uroczystość. > Pro­
cesję w Warszawie prowadził kardynał Rakowski, chłop 
potężny i urodny, i wygląda na pysznego grenadjera 
raczej. Marszałkowie, Naczelnik państwa i wszelkie 
władze kroczą po pięknej ulicy Warszawy. Najpiękniej­
sza nasza pieśń: „Twoja cześć chwała* rozbrzmiewa po 
hrakowekiem Przedmieściu, a tysiące pięknego ludn war­
szawskiego ubranego aż do zbytku, powtarza słowa pie­
śni: „My Twoi słudzy*. Ja bieduy Kuba, dziękowałem 
gorąco Temu Panu, który mi dozwolił w wolnej War­
szawce brać udział w tej uroczystości w takim chara­
kterze!

Wieczorem, przj bywszy do Sejmu a jeden z kole­
gów mi mówi: „mamy nowinę, Stapiński mówił z Wito- 
sem1*. Nie chciałem temu wierzyć, po tem co ci panowie 
sobie wyśpiewali w Sejmie. Na bezpodstawne zarzuty 
p. Jana, Witos faktami odpowiedział, na które odparcia

nie było. Nie płakali różui wstecznicy, na ten pojedy- 
uek, dwóch działaczy ludowych, ale cieszyli się słusznie 
zuajac przysłowie: „gdzie się uwóch pokłóci, tara trzeci 
korzysta*.

Obaj panowie zeszli się na żądanie p. Jana, który 
się do płaczu rozczulił, utolewająef że go „piastowcy* 
robią nieboszczybie-o, a zwłaszcza mowa Witosa, że to 
rozbijanie chłopów mogłoby się już skończyć, że przez 
taką walkę, toruje się wrogom ludu drogę, że gauy 
i płazy coraz śmielej łby wychylają' reakcja i kleryka­
lizm tężeje, że go pchają, piastowcy, w objęcia wrogów 
ludu.

Radził, żeby gadać z Putkiem i przysięgał, że to 
mówi szczerze i t. d.

Rozpoczęto nad tem debatę. ,
P. Rataj: Wątpi, czy się na to Królewiaki zgodzą, - 

i czy to jest szczere, & nie podstęp. Płata: Chłopi chcą 
zgody chtopśkich partyj i Stapiński go o to prosił. Bryl:
A co na to Sanojca, Putek i „Przyjaciel Ludu*? Śred- 
niawski: Nie wierzy w jego ideę; on kocha siebie. Dziś 
jest zgnębiony mową Witosa. Jakby się usunął, a z jego 
zwolennikami pogadać, to i owszem1'. Dębski: „Mamy 
Radę Naczelną i ona o tem orzeknie*. Dąbski: „Ta gra, 
warta świecy. Dają 99 na sto, że my Stapińskiego poł­
kniemy, a nie on nas. Aby usunąć bitki chłopów a chło­
pami trzeba zgodę robić*.

Witos: Jestem przeciwny temu, ale gadać musia­
łem. StapińSIłi jest starym lisem, widzieliśmy go nie raz 
płaczącego. Zna go Dąbrowski, a najlepiej Bojko. AJe 
on dziś jest inny, m i przed 3 laty. Ja byłem najbar­
dziej od niego krzywdzony i stawiam spytania* czy ta 
robota jest szczera? Prasa księto-eauecka ciągmę go do 
siebie, przedrukowuje jego artykuły skwapliwie. Óyłbytn 
za połączeniem kiubów, a potem stronnictw. Proponuję 
wybrać do tego oficjalną delegację, co się stało...*

Dalszą notatkę —  o tej sprawto poda się w iur.yrn 
numerze,

Jubileusz 
senatora Bojki w Gręboszowie.

W dnia 23 listopada b. r. w rodzinnej wsi sena­
tora Jakóba Bojki odbędzie się ku uczczeniu 35-leta'ej 
działalności jego na niwie Indowej, uroczysty obchód 
z następującym porządkiem:

1) Uroczyste nabożeństwo w kościeie parafjalnym;
2) poranek deklamacyjno-wokalny (śpiewy);
3) zabawa ludowa.

Komitet,

I n l .  B o le s ła w  S k a p s k l
rządowo upoważniony geometra 700 4 o

Krakdn, u l.K rcm erow skalO ,ipigtrol

Zgoda buduje — 
_, Niezgoda rujnuje.
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FIRKA EGZYSTUJE
OB ROI'U 1*562

FIMA EGZYSTUJE 
00  ROHJ 1102

NA SEZON ZIMOWY I WIOSENNY 1924/25
TOWARÓW BLAWATM CH I MANUFAKTUROWYCH

BOMU M M M i  r C B g t t g B I
P 8L S K I M A G A Z Y H  B Ł A W A T H Y

WARSZAWA, PLAfi ŻELAZNEJ ufrAMY L. 2
(PRZY OGRODZIE SASKIM)

TELEFON 3 3 -8 7  i 41-26. TELEFON 3 3 -87  i 41-26.

Załączając ninicjszem nasz cennik, komunikujemy, że, mając w Warszawie 
przez lat 62 stfad towarów bławatuych i manufakturowych wyłącznie dla 
hurtowników (kupców), postanowiliśm y z dni^m 1 listopada b. r. w calu 
w yeprzedaży naszego du żego zapasu towarów, znajdującego sit u nas 
na składzie, zaprow adzić dzia! przseylek pocztow ych  dla sprzedaży de- 
tajliesnsj na prowincji, aby dnć możność każdemu z konsumentów otrzy­

mania od nas towaru po cenach fabrycznych i konkurencyjnych.

UważaaMj *sa zbyteczne reklamowanie nasiej firmy, gdyż pierwsza próbne 
zamówienie Sama P. przekona Go, ie dostania od nas towary gwarantowanej 
dobroei i jakości, po cenach tańszych, niż u siebie na miejscu, ezsrn zostanie 
ftsan, P. zadowolony i zaliczymy ge w poczet naszych stałych klientów.

Polecają* się łaskawym względom Szan. P., kreślimy się
z poważaniem

„POLSKI MAGAZYN BLAWATN

1 CENNIK Nr 1 I
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P O L S K I  M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y
WARSZAWA, PLAC ŻELAZNEJ BRAMY L. 2.

MAŁY ZYSK! DUZY OBROT !
KONKURENCJA!

MATERJAL
NA UBRANIE MĘSKIE lub KOSTJUti DAMSKI
3  metry !!! za  8  z ł 5 0  gr !!! 

PODSZEWKA BEZPŁATNIE!
3  metry

KORZYSTAJCIE Z PIERWSZYCH NASZYCH CEN REKLAMOWYCH!
Po otrzymaniu zamówienia wyślemy 3 metry 
materjału „WENECJA“. Jest to materjał 
wełniany, elegancki i wykwintny, w zupeinoś i 
nadający się na najmodniejsze ubranie mę­
skie lub kostjurn damski, we wszystkich 
modnych kolorach lub w elegancirie kra- 
teczki i paseczki. Za całe 3 metry zł 8 5 0 .
Lepszy gatunek zł 12. Najlepszy gatu­
nek »C« zł 15, Gatunek zł 17. Gatunek 

»Prima« zł 20.

ZUPEŁNIE DARMO
jrzy żarsówieiw 3 topika ediazu, dodaj? się jpołrzełuii t e  podszewki pwl «^zysttii« usiania,
fca» _ r oa  spotbira a*ę«kia po zł 2 ‘75, gatunek 11 zł getunek III zł 4 -75, gatreek „Pdma" zł 6 '— .

M a te rja ł na palto  za  16 zł.
M aterją ł „U lster” jest to wełniany materjał na paIto jesienne i wiosenne. Wysoki gatunek, 
z drugiej strony krata, zastępująca podszewkę, we wszystkich kolorach, w zupełności nadający się 
na eleganckie palta męskie. Za 21/, metra 16 zł, lepszy gatunek 19 zł, najlepszy gat. „Wełour" 2 2 ,25 i 28 zł.
W e lou r  na burki p od różn e , bardzo gruby i ciepły, w ciemnych kelorach. Cena za 1 m 6, 8 i 10 zł



M a t ^ f j a l y  w e l n t a c s  i  j e t t n a b n e  d a m s k i e
V

Szewioty najlepszego wyrobi podwójnej szerokości we 
wszysthi h kolorach. Cena za l  metr zt 4, 5 1 6.

Boston kostiumowy, czarny, granat, szary, brenzowy, 
piaskowy. W zupełności zastępuje wyroby zagraniczne. 
Cena za 1 metr l i  7, 9, 10 i 12.

Wełny matowe na suknie we wszystkich modnych kolo­
rach, podwójnej szerokości. Cena za 1 metr zł 7, 9 i 1J.

Wełny rypsowe u fa j" na suknie i kostjamy we wszyst­
kich kolorach podwójnej szerokości. Cena za 1 metr 
10, 12 i 15.

Gabardica, wyrób franenski, z czesankowej wełny, wszyst­
kie kolory, bardzo efektowna, nadająca się na kcstjumy 
i saknie wizytowe. Cena za 1 metr zł 12* 15 i 18.

Wełna w kraty 1 pasy o s t a t n i e j  mo d y ,  podwójnej 
szerokości, na saknie. Cena za 1 metr 5, 6*50, 8*50, 
10 1 12.

Flasze jedwabne eleganckie na jalta damskie,
krajowe. Cena za 1 metr zł. 21, 24 i 27.

Plnsze cngielskie ,,&Otik“ gładkie i desęniow e, wyrób 
„iOkOwy“. Cena za 1 metr zł 30, 33, 35 1 38.

Aksamit na snkn:e w różnych Kolorach, szerokości 70—SO 
cm. Cena za 1 mntr zł 13, 15 i 13.

Popąlina pół jedwabna angielska na blnzki i anknie we 
wszystkich najmodniejszych kolorach. Cena za 1 metr z ł 6*

Popelina czysto jedwabna, f r a n c u s k a ,  wo wszystkich 
kolorach. Cena za 1 metr Sł 10, 12 1 14.

Je Sr rab wkratylub w pasy najmodniejsze. Cena za 1 metr 
z. 6, 8 i 10.

Crepe de Ghine szwajcarskie, podwójnej szerokości, we 
wszystkich kolorach, najlepszy gatun^ na saknie balowe 
i wizytowe. Cena za 1 metr Z2 12., 14 1 16.

Mesa i Sra jedwabna we wszystkich kolorach. Cena za 
1 metr zł 9, 10, 12, 15 1 18.

Gbarinais na saknie balowe i wizytowe, podwójnej szer., 
we wszystkich kolorach. Cena za 1 metr zł 16, 18, 
20 1 23.

Adamaszek póljedwabny, specjalny na podszewki dam­
skie we wszystkich kolorach i różnych deseniach. Cena 
za 1 metr zł 4, 5 1  6.

Auauaszek jedwabny, zagraniczny, we wszystkich kolo­
rach. Cena za 1 metr rł V, 10, 12, 14 i 16.

Adamaszek specjalay póljedwabny na ozdoby ko­
ścielne. Cena za 1 metr zł 5*50, 6*50 i 8.

Adamaszek specjalny jedwabny zagraniczny. Cena za 
1 metr zł 12, 15, 18, 20 1 24.

Satyaa Irauc* «lr“  „ŁiberU" na saknie, blazki i pod­
szewki w lóŻDyth gładkich kolorach. Cena za 1 metr 
zł 1*35.

Satyny deseniowe francnsk'e, najmodniejsze, podwój­
nej szerokości, na podszewki do sakicn. Cena za 1 metr 
zł 3*90.

■745 2 0

Faruoki wysyłki towarów:
1) Wszystkie towary w tym cenniku wyszczególnione zostają wysłane natychmiast po otrzymania zamówienia za zaliczeniem

pocztowem. (Płaci się przy odbiorze). Można nawet bez zadatku.

Przy zamówieniu Jedwabiu na pluszowe palta prosimy o przesłanie zadatKu w wysoKofci 25%.
2) Wysyła się przez pocztę w paczkach wartościowych w dobrem opakowania.

mr b e z  mmmum r y z y k a ! ! ! !  ~m
3) Towary wysyłamy wyłącznio na naszą odpowiedzialność. Jeżeli się coś nie podoba, to w każdej chwili przyj'mu]emy

z powrotem, i natychmiast zwracamy należność, inb zamieniamy na inny towar (stosownie do życzenia).
4) Rabata 3% udzielamy jedynie przy nadesłaniu zadatku 25% z samy zamówienia.
5) Kółkom Rolniczym, Związkom i Stowarzyszeniom udziela się 3°/, rabatu (bez zadatku) i 5% przy nadosianiu zadatku-
6) Za opakowanie i przesyłkę płaci kupujący podłag taryfy pocztowej i rzeczywistych kosztów opakowania.'

K a n i  BorespoUencit p M i a  o t a M :

W A B S Z A M , PLAC IB8 A H Y  2
(P S Z Y  OGBCBZIE SASKIM )

meraii sj-f r: 141-21 yelefoe ss-e? 141-26
etrr krz9ie2dźa]iicpch to sloiics, uprzelmie prosimy o zurlĉ -enia naszych składów, - g ą ą j 
w  w reln osobistego przekonania ste to do naszych solidnych towarów I ten.
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POLSKI H /' ;&Z7NBCAWATNY
S H B S W n ,  < l «  S E U I Z N S !  « I W «  I -  2 .

“ l i f t  “  ‘  ~

wełniane me^kle
K o n t o i f  i> i t e r j s 9"  s p o d t l o w e .

Mator|a! . r *, **n ", czarny,, granat lab k i n i h  C_j» aa 1 isutr i ł .  7*—, 8*39 a 1 9 '—.
M ateriał „U SiM ", jasny na abrania wietaana, stary, broriawy, gładki lais w paaeczK i w krateczki. Cena za 1 metr 

zł. 5, « ,  8 i  18.
Bostony k U M U t t a t !  gładkie i w prędki w tajlapMym gatnakn. krajew*. i zagraniczne. Czar-y, granat, hronz, 

maruga. w ktleraah iaanyah aa garnitnry matnie i k»»t(ianrr eamahia. Caaa za 1 makr zł. 10, 12, 15 i  la .
Bo k»id«*o abrcata nuBhtt^o f i y i ! w T u* i i a M e  p « k »  ko«*»teV poia— wAil pod w ir  garaSUu?
ze wszysitfemi fttdoekusl. -  fraa  sc komplut sotansk L; rl 9; patent* fl.s z! W; fc 1!!.: zŁ k2.
M uterjsły spstf&iowe gładki* Jak biała Mleczki aa *zarn«m tl«, speejalnia i ł  a sra A wizytowych. Cena za 1 metr 

zł. 9, 12 1 15
Pląsa w  prożk i w* wszystkich baletach aa abrania spartol—* i spadzi*, nadawy -wt j r.aany. Cena na 1 metr z!. 4 ,5  17 .
Materiały wojskewe „p*ensl n, speejalnii aa mnndury dla PP. wejiAłwyah. Ceaa za 1 metr xŁ 7, 9 ,1 2  i 15
Mater;ał „Struł r“ na spodni* sp*rt*w». Wyrób w prążki, do konnej jasdy, we ws«y»tkieh kolorach. Cena za 1 metr 

zł. 8, 8 t 10. — K t n g u m y  aaiwy&ssy latantb zŁ 12, la 1 18.
M ateriał „tlea-ił" aa palta 1 p łrw in e , gładki, w dearym gatnakn, w d»ssnia*h najmodniejszych, po lewej strcni* 

krata. Cena za 1 mttr zł. 8, 8, 18, 12 1 15-
Materiał Koweiket na palta damstia i męskie, na garnitury, czysto wełniany, krajowy. Cenn za 1 metr zł. 10, 12< 

15 i 18. Zagranic ny zł. 20 i 24. .
Zamsze na paite damskie zlinoufe, gfa*kie, we wszystkich kolorach modnych. Cena za 1 metr zł. 10, 17 i 15r
Łajno uczni ewskie na nbrania i mundury, koloru marengo, zielone, czarna lub granatowo. Cena za 1 met 

zł 4, 6, 1 8.
S "befj ny na palt-, męskie we wszystkich kolorach oraz specjalny czarny dla W. Duchowieństwa. Cena za 1 metr 

zł. 15, 18, 20 i 25.
X£rcpa W arna, specjalny gatunek na sutanny, fraki, snrdnty, smokingi. Cena za 1 metr zł 15, 18, 29 t 22.
Na pokrycie ł a n  i bekieszy. Te nar czyste wełniany, krajowy i sagi aniczny, w różnych modnych kolorach. Cena 

za 1 metr zt. 6, 8, 10 i 12.

Osglai płócien I tewiarów białycbt.
' Bymka biała na pesz wy do pierzyn i powłoki, w kratę 

•zerwona. Ce»a »t 1 metr zł 1*39, 1*59 1 1*7C.
Zefiry a»glLljt£ie i cz^sfiife na dzienne koszule. Cena 

ze 1 metr zł 1'8®, 1*85, 2*10 i 2*25.
Flanele (m atatk ic w Różnych kolorach i deseniach. Cena

Płótna na bielizny najlepszyah fabryk, w sztokach jfo 
17 metrów. Cena za szt«czk( z! 22 59, 24, 28 t 28.

MaJf polany, szyiony f nansek, krajowe i iav*r»n;une na 
metry w dowolnej ilości. Cma za 1 rneir ł*2 i, 1 '40 i 1*65.

Srrewki na bioflrrę. Cena za 1 metr zł 1*15 ł 1*25.
Cdjg na nbrania robocze i dziesięae, bardza mawy, 

gia.lki ołbo w paski. Cena za 1 metr zł 1 59 t 1*89,
Tyk na wsy^y najlepszego gatnaku, Lwarant***ny, że 

n o ąrtepu ,o s pierza. Cen* aa 1 i itr po * i 1*98 i 1*78.
P rz e tt ic c s u łi g*towe na nujwię*.»za Mika, wysakiega 

gatnakn. Cena za 1 sztabę M " '3 9  i 7*5®.
Ręczniki w s t e ir o  lob gtadkia, trwale w pranf*, i i f i l i  

130 cm Cena za 1 tttakę zł 1*9®, 2*H  l 2*79.
Cxferd pościele A~y s l  ptuwy i d* |*t»ys

w kratę (zarwaną. C*a» aa 1 matr l i  1*49, 1 -99 i  h*79.

za 1 meir z ! 1*25, 1*35, 1*53 ł I SO.
Ssie cr "be w różnych d*s»niaob, podwójnej szerokości.

(Jena za 1 metr z ł  2 ’25, 2*35, 2 '59  1 7*3®. 
wbmsy białe na 6 osób, wysakiego gatnasn w różnych 

kwiafriwłłh dmeniaib. C«aa za 1_ sztukę z ł 6, 7 i 8. 
O brusy izeisrew e, śliaan* desenie re wszystkich kolo- 

raak na i  t*iY 0*sa za istukę zł 6, 7 i  8.
.kuntWM  ̂ *• k o m  dzaMkie i męskie, w eb sw t, szwaj- 

•aiskit, biała i kalaHwt. Ceaa za 1 tazin zł 2*75, 3*50, 
4*59 f  I  't

Heszułs m.jtkle u fir » « i u u h  
praaawaz*, i  mankietami. C«*a ■  1 adalę s l 8*59 1 94M.

K M m le  n g ®  ie  i t e n  U h h , w rk a fik  dtiaxi*n>. 
Caaa m 1 iwtalę s l  4<9t.

B m n K t r ea se , trisłe, z aŁjlopartg* plótaa. Cma ca 1 
sit«kę A  4*59.

E « n d «  p lk sw e b z iew e , białe, da frakaw. 0*ma u  1 
aatacę afi 19.

Ealse«ny ł  t  .13 kolorowe w różiyck djzenlzck. Caaa 
za 1 sm kę st 3*75.

F. las Bny za ipaejalzai żyrardawikli, dymki
haWco kwitła w prnia, biała. C*ta z* 1 sw(rkę St 4*99.

E n s n le  d-^saskle biada, kzft*wsz* lab z ltronkawii. C.»a 
1 sztukę ~1 4* f  1 b i b .

Eosznle dam skie a z w n j  c a r s k i * ,  kztf >tsw*r z W ó z ­
kami. Cena za 1 sztukę z ł 6 i 8.

Oarniłary, t j .  k o s z n l *  i m a j t k i ,  z eleganci.irmi 
krronk* z Cena za X garnitar z ł 10, 12 1 15.

F ^ z i ^ ł  h i e l f a & y  © o t © w © |
wzza, zdwMia kołnierzykami, Rtalk-i SMuAtie, biała z

w rdteyab k*>*raal Caza aa parę

Laraakami. Ceaa za pnę zł
8*78, 4-99 ł 8*90.

EcJoamy dci 
al 8 1 4.

Eoazfelnlaony, t. j. « a ł » i 6, k a 1 k a r a z a m z • s ta-  
n • z k i o m  z elaps itkiega **wm*ai»biag* haft*, (rsna 
i Mh b t Sl .  : 9 ; w lepszym p a t t iu , bs^fłtw* < * 1 8 .

J® M  gtedkłe. ze Uli ta*v, lakki*, passat* i V*r«M ai*- 
pła. za 1 s t z l » z ł  fr*99.

Sm a  plUSMwe w pięiu* da»«»la r*h gładki*, w r«»y*b 
kłlaraeb. Cana »p mababę nt. 15, 13, 21 i 24.

ESłSry in t r w e , kryta *»»?* „  na białaj waai* na dobrej 
i tdsnaw :a, najwięksmg* razm!«*. Ccia za sitakę zł. 25, 
r*9 ł 38.

E słd ry  i M i e w e  {ouwalm o w różnych kalorach, z czystą 
biilą watą. C*aa aa ntakę zł. 45 ł 59.

E rsy  p lh cw e na ł4ike > i . t u m i  da nitb abrusr w różnych 
kolaracb i d«Mniaah. Cena za sztukę zł. 6*59, 8 1 10.



KONGRES P. S. L.
Na podstawie uchwały prezydjum Zarządu Głównego

C z w a r ty  K o n g re s  O g ó ln o p o ls k i P., S . L .
oaikędzie się eloia 7 1 8  ffiriidssia 1924 r . w  W a rs za w ie .

Porządek obrad:
D n i a  7-g o  g r u d n i a ,  n i e d z i e l a .

T. zebranie plenarne. Sala Muzeum przemysłu i rolnictwa 
Krakowskie Przedmieście 66.

God zina 10 przed południem: Z ła ja n ia  —  renater Bojko* 
Godzina l l  przed południem: „5,tuucja polityczna Fol- 

ski < — prezes Zarządu gł. i Klubu P. S. L., poseł 
W-. Witos.

Godzina. 12. „Położenie międzynarodowe, a drogi poli­
tyki polskiej" —  poseł Jan Dębski.

Godzina 12 minut 30. Sprawozdanie Zarządu głównego. 
Godzina, 1 po południu. Wybór koraisyj: politycznej, rol­

ne], gospodarczej, samorządowe], oświatowej, sta- 
tutowo-organizacyjnej, wnioskowo redakcyjnej i uo 
misjj matki.

Przerwa obiadowa.

Gd godziny 4-tej do 8 mej wieczór obrady komisyjne.
Komisja poiiłyazna pod przewodnictwem posła dra K<er- 

n ka.
Referaty: „Zmiana ordynacji wyborczej" — seoafor 

dr Buzek. „Rewizja konstytucji poseł dr Kiernik. 
.Dyskusja nad temi referatami, oraz nad referatem 

_ o sytuacji politycznej i polityce zagranicznej;
Kon !jja  rolna pod przewodnictwem posła Makulskiego. 
R efe ra ty :  „ 1  reformie r o ln e j"  — posła Osieckiego.

„0  polityce roinej" —  posła Kowalczuka.
Komisja gospodarcza ['Od przswoduictwein inż. Skui- 
^ skiego.
Referaty: „0  - kredytach dla rolnik, w" —  posła dra 

Gruszki. „Sprawy finansowe państwa a budżet 
ńa rok 1925 r.“ — posła Byrki. „Położenie gc- 

K m spodarcze Poiski" —  inż. Szydłowskiego.
Komisja samorządowa pod przewodnictwem senatora 
p  dra Białego.
Referaty: „0  projektach ustaw samorządowych" — posła 
j. Erdmana.
Komisja oświatowa pod przewodnictwem senatora K«v 
P niowskiego.
k ieraty : „0  posiuiatach w u w spraw.e nauczania" — 
^ coseł Malik.
Komisja statutowo-organizaoyina pod przewodnictwem 
p  dra M'chałkiswicza.
^eteraty: „0  zmianie statutu" —  dra Lankau.
MJmisja wnieskowo-redakcyjna pod Drzewodnictwem 

posła Bobka.,
dyskusja nad wnioskami zgłoszonemi w sprawacL, nie 

objętych referatami innych komisyj.

D r u g i  d z i e ń  o b r a d ,  8 g r u d n i a .
II. zebranie plena-ne w sali Muzeum przemysłu i rolnictwa. 
Godz. 9. Sprawozdanie komisji politycznej.

„ 11. Sprawozdanie komisji rolne*.
„ 12. Sprawozdanie komisji samorządowej.
„ 12 minut 30. Sprawozdanie komisji oświatowej.
„ 1. Sprawozdanie komisji gospodarczej.
„ 2. Przerwa obiadowa do godziny 3-ciej.
„ 3. popoł. Wybory Rady fsaszelii8j.
„ 4. „ Sprawozdanie komisji statutowo-orga-

nizacyjne; i wnioskowo-redakcyjnej.
Sekretarz: Prezes Zarządu Głównego P. S. L.:

A. N iedbalski. W. Witos.

k b r t r ia c je  kongresow e.
1) Wszystkie organizacje P. S. L., ze względu na 

ważność spraw mających być poraszauemi na Kongre­
sie, przypilnują, aby wybrani delegaci bezwzględnie wy 
jechali do Warszawy. W razie poważnych przeszkód, 
powinni wyjechać zastępcy, co musi być na karcie wy­
raźnie nadmienione.

2) Ze względu na trndności noclegowe, zechcą wy­
brani delegaci już obecnie zamawiać kwatery w War­
szawie, nadsyłając zgłoszenia do Naczelnego sośretarjatu. 
Należy nadmienić, czy delegat życzy .sobie kwaterę zbio­
rową, czy pojedynczą. Pojedynczo będą do dyspozycji 
ewentualnie za niską opłatą. Dla pań będą zarezerwo­
wane osobne kwatery. Wskazauem jest wczf sae nadsy­
łanie zgłoszeń, gdyż liczba uczestników już jest wielką.

K a /iy  *iczes!nictw a I  wstępu.
Karty uczestnictwa oraz karty wstępu dla gości 

na Kongres P. S. L. w dniach 7 i 8 grudnia b. r. są 
już gotowe i uałeży się po takowe zwracać do Naczel­
nego Sekretarjatu, ul. Marszałkowska L. 68.

\V. okręgach, w których zostali wybrani nasi po­
słowie, zostaną karty uczestnictwa w Kongresie dla 
delegatów oraz karty wstępu dla gęści rozdane przez 
posłów.

Spraw y k w a te r.
Ze względu na trudności kwaterunkowe w V7ar- 

szawie, zechcą ci Wszyscy, którzy reflektują na płatne 
kwatery, zhmówić je wcześniej w Naczelnym Sekre­
tariacie w Warszawie.

Również ci, którzy chcą mieć osobne kwatery, 
zechcą nadesłać jak najwcześniej o tem zawiadomienia 
do Naczelnego Sekretarjatu w Warszawie, nlica Mar­
szałkowska 68.

Czy wszyscy Już wybraliście delegatów na Kongres?
<21
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Z rucha organizacyjnego*
Do wszystkich gmin!

Sekcja oświatowa Koła inteligencji ludowej P.S L-
„Piast,, podjęła na novro wykłady na wsiach z dzie­
dziny prawno-państwowej, gospodarczej, historycznej 
tyczące naszego państwa.

Wszystkie gminy i Rady ludowe, które pragną 
u siebie mieć wykłady zechcą się zwrócić z prośbą do 
Kola inteligencji ludowej, Kraków, Kały Rynek 4, o wy­
słanie prelegenta. Koło' intęligencji wyśle prelegenta 
z wykładem na swój koszt, ale pod w arnnkiem, że miej­
scowi przygotują lokal i zbiorą ludzi na oznaczony 
dzień i godzinę, i zawiadomią o tem na czas Koło inte­
ligencji.

Baczność Ropozyckie!
W niedzielę, dnia 23 listopada, odbędzie się po 

sumie w Nagoszynie sprawozdanie poselskie. Ze względu 
na ważność chwili proszę okoliczne gminy o przybycie.

Jan Jedynak, poseł.
W  poniidziałek, dnia 24 listopada, w sali Rady 

powiatowej w Ropczycach odbędzie się zjazd wójtów 
z następnjącym porządkiem: 1) wybór prezesa Związku 
wójtów; 2) sprawy gospodarcze. Ze względu na ważność 
spraw piuszę wszystkich naczelników gmin o nieza­
wodne! przybycie Kloc, tymczasowy prezes wó tów.

Po zebraniu wójtów odbędzie się cebrauie Zarządu 
powiatowego P. S. L. dla omówienia spraw politycznych 
i Kongresu. Jan Jedynak, poseł.

Baczność ludowcy w pow. łańcuckim-
Dla nłatwienia wyborcom bliższego kontaktu, czy 

ze stronnictwem, czy z posłami tegoż powiatu, został 
zarożony sekretarjat stronnictwa P S. L. „Piost" 
w Łańcucie i Leżajsku. Wszyscy ludowcy w powiecie, 
należący do stronnictwa, mogą się zgłaszać w Łańcucie 
io dvrektora Bkładnicy, p. Jana Iuglśda, w Leżajsku 

zaś do p. Jana Macha na Podzamcza L. 290 i to co 
tygodnia we wtorki, zarowno w sprawach zażaleń, jak 
informacyjnych. Sekretarjat będzie się starał w imieniu 
stron, o ile możliwe, załatwić na miejscu lub odda do 
załatwienia zarządowi stronnictwa łub posłom.

J. Jrchowicz, senator.-

iBaczność Strzyżewskie!
vV dniu 25 listopada b. r. odbędzie się w Strzy­

żowie, w sali Pasternaku, o godzinie 11-tej przed po­
łudniem zebranie delegatów gminnych i mężów zaufania 
P. S. L. oraz naczelników i sekretarzy gminnych,

Na porządku dzienjym: 1) sytuacja polityczna:
2) sprawy organizacyjne, 3) wybór powiatowej Rady 
ludowej; 4) wybór delegatów na Kongres; 6) wnioski. 
Sprawy ważae. Zarząd powiatowy.

W jedaaści etiopskiej silt-1 
Plssf —  ic jedyne stronnictwo chłopskie 1

Baczność BiałostocKie!
Dnia 30 listopada 1924 r. (niedziela), o godzinie 

1-szej po południu w sali teatru „Pałace11, ul. Kiliń­
skiego L. 6 w Białymstoku odbędzie aię wojewódzki 
zjazd delegatów P. S L. „Piast11, na którym przema­
wiać będą: b. prezyd. ministrów, prez. Witos i wielu 
innych posłów. Porządek dzienny: 3) sytuacja polityczna 
Polski; 2) sprawy gospodarcze; 3) sprawy podatkowe;
4) sprawy organizacyjne; 5) wybór Zarządu woje­
wódzkiego; 6) wolne wnioski. Na zjazd winni przybyć 
wszyscy włościanie, któiym zależy na poprawie, stosun­
ków w Polsce.

Baczność ziemie województw wschodnich!
Polskie Stronnictwo Ludowe urządza wielkie ze­

brania manifestacyjne; dnia 23 listopada (niedziela), 
w Łucku, dnia 24 listopada (poniedziałek), we Hfcdzi- 
mierzu Wołyńskim, dnia 26 listopada (środa), w Białej 
Podlaskiej. Na zebraniach mówić będą: prezes P. S. L., 
Wincenty Witos, poseł Jan Dębski. —  Wzywamy wszyst­
kich Polaków do licznego udziału w zebraniach.

Zarząd Główny P. 8. L.

7 .  poa strzechy. (Sny).
Chato rodzinna, mych marzeń kolebo,
Cc lecą w dale z pod twej kalenicy:
Kolebko wieeznej za dobrem tęsknicy, 
hjehamowanych niczem lotów w niebo..,

...Nieraz czytałem, pasąc w polu krowy, 
Ballady cudne, ze serca wysnute,
Na naszą chłopską, a tak cudną nutę,
One mnie wiudły w czarów świat baśniowy. 

Rycerzym wid/fał, śpiących we wawrzynacn,
W światy idącą, płaczącą eierotę,
Królewnę, która uiza hafty złote,
1 bohatera, co po trudnych czynach

Posiadł ją, w zamku okrutnym, zaklętą. 
Tamem się uczył, jako chlooska piaca. 
Nietylko żywi kraj, lecz i wzbogaca,
Jak kochać trzeba ZiemR-Matkę świętą, 

Której spłowiałe od ros i słot rżyska 
Jesień mciami szaremi otula,
Jak małe dziecię troskliwa matula,
U domowego świętego ogniska...

Jakże was kocham miękkie, czarne role, 
Które przemierzył ojciec-oracz krokiem,
W  dal szarą patrząc z ponad piuga okiem, 
Jakby wyczytać w niej chciał swoją dolę. < 

Czy ziarno, siane na tę czai ną r«lę,
Ławą we żniwa zaszumi na łanie?...
Czy też powschodzi to ofiarne sianie?
Czy się urodzą chwasty i kąkole?...

I ja cię kiedyś zagonie rozorzę,
Mtode me ręce, za piug ujma szczerze,
I krokiem wiasnyin skiby tro je  zmierzę,
I  w czarne brózdy rzucę złote zW ia 

Poznam twe trawą poiusłe rubieże,
Niezamąconą niczem polną ciszę,
Wśród której jęki z głębin Ziemi słyszę...
.„A może ją  Jej granice rozszerzę.

Zaroymiak S. &
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Bzieł gospodarczy.
Państwowy maaapoi spirytusowy.

ir .
Z dniem 1 stycznia 1925 wszystkie rozlewnio oraz 

fabryki 1.kierów i t. d. muszą zakupywać spirytus wy­
łącznie od dyrekcji państwowege monopolu spirytuso­
wego. Pełny monopol spirytusowy będzie wprowadzony 
Województwami kolejno, prryczem minister skarbu ozna­
czy kolejność wejewództw.

Z dniem ogłoszenia będaie zakazany wyrób wó­
dek czystych przez prywatne fabryki, czyli, że wódki 
czyste i handel spirytusem wolno prowadzić tylko pań­
stwowemu rnsnopolowi spirytusowemu.

Skarbowi psństa owemu na podstawie monopolu 
Spirytusowego przysługiwać będzie:

1) zakupno i sprzedaż spirytusu dla sżytku w gra­
nicach państwa;

2) fabrykacja i sprzedaż wódek czystych (nic li­
kierów;

8) wyrób spirytusu ze surowców, nie wymienio­
nych w ustawie mouopolowej.

Wyżej wyszczególuioua uprawnienia wykonywać 
bodzie dyrekcja państwowego monopolu spirytusowego 
(D. P. M. S.).

Dla gorzelni i rafineryj, dla wyrobu drożdży, 
•etn, wódek kolorowych, likierów a także dla sprzedaży 
różnych wódek musi być uzyskano zezwolenie miuisłer- 
Btwa skarbu.

Dr&y ministerstwie skarbu utworzona będzie Pań­
stwowa Rada spirytusowa jako organ doradczy, skła­
dająca się z 18 osób.

Ilość zapotrzebowania spirytusu na czas od 1-go 
Stycznia do 81-go grudnia każdego roku, ustali dyrekcja 

..ńionopolu spirytusowego najpóź»iej do dnia 1-go marsa 
roku bieżącego i poda ją do publicznej wiadoraoś*i.

Ustaloną ilość zakupi monopol w gorzelniach, po 
cenie przez siebie ustalonej, zaś nadmiar minisnr skarbu 
*Wolai do wjrweza za granicę. Wywóz taki otrzymywał 
będą organiaeeje spółdzieleze.

Dyrekcja menopolu gpirytusewege zawiadomi ka-
gorselnią, ile spiaftesi ysrselsia ta ebowią3«ną 

będzie doefcrsayć w eiigja rekt i pola termin odbion.
Cen* nsbysf* skłsiisć się będsie s podtiawowej 

®ehy nienopslfcwsj, jak również % deśstku aifce pstrą 
en'a, stosownie fie wysokoici edpąda.

Psdetewewą s w ą  z« spirytus, jaki iestór-
r?any w ciąg* reks tła  MonepolE, wstali Minister 
•Karbu ps wysfacksmu fłwiy *piryłu*»ws;,

G ew ilsie releiw e otaym ają doiekek i*  * » j  f*d- 
« a w ,Wij ltb  ^  gj^ aałeżre e i  wyst-

os,‘i kentyngesta, a miasowisi®:
do 300 bl IB*/, ie ia tk i

301
a 401
» 601

de 400 hl 11*/,

801 
y n1001

600 ,  8*/. ,
800 „ bez podatku i petrąeeń 

4*/, potrącenia
Pnn a " ~w' " - » » 1800 „ 6*;, „
ponad 1300 ,  ,  -  io«/0 „

Powyższe potrącenia stosowane będą także do spi- 
Hasiłz drożdżowych gorzelni przemysłowych, co obniży

podstawową cenę za spirytus drożdżowy, o 10%  a z ir- 
uych gorzelni przemysłowych o 17l/»%.

Gdyby gorzelnie te nie zużytkowały całego wy­
war n, wówczas potrąci się dodatkowo jeszcze 10%.

Rektyfikacja rafmada (czyli oczyszczenie) spiry­
tusu, odbywać się będzie w prywatnyeh rafiuerjach.

Zakłady te wykonywać będą zamówienia l). P.M. S. 
na warunkach, jakie ustali minister skarbu. Nal żytuść 
za ratyfikacją oraz za magazynowanie, ustalona zosta­
nie na podstawie dobrowolnej um*wy lub w drodze 
ofert przez publiczny pmtarg.

Ustawa monopolowa dzieli wśdki na «y*ts , które 
mają czysty alkohol, roacieńenony tylko wodą, ora* na 
gatuukowe, która mają wodny ros*?wór al sokoli i do­
dana eseneje owocowe, trawy, albo rólne koraesie, 
to zn. wóćlt.i siódmi®.

Wódki pąizone z owoców- likiery koniaki, rcay , 
podpadają także pod nazwą: wódki gatunkowe.

Spirytu* Dędsony z owoców uwaiany będzie za 
wódkę gatunkową i podlegał będzie zwiękssonej opła­
cie skarbowej o 25®/,.

W y r ó b  w ó d e k  c z y s t y c h  m o ż e  p r o w a ­
d z i ć  w y ł ą c z n i e  d y r e k c j a  m o n o p o l i  s p i r y ­
t u s o w e g o .

Wyrób likierów i wszelkich innych wódek, to zn. 
słodzonych-gatunkowych, może być prowadzony jedynie 
na podstawie udzielonych koncesyj, którycn sdziola mi­
nister skarbu.

Prywatne fabryki wódek, które więcej jak reR 
będą nieczynne, tracą prawo nabytej koncesji. . i

Dyrekcja monopolu spirytusowego sprzedawać bę­
dzie spirytus i czyste wódki monopolowe we własnych 
sklepach i składach lub w prywatnysh skl»paeh kon­
cesjonowanych. Minister skarbu określi nu cały rok 
ceną detajliezną i hnrtowną czystych wódek monopolo­
wych oraz opłatę skarbową od 1 hl. 100% spirytusu, 
jaki zużyty będzie w granicach państwa.

W skarbowej opłacie będzie sio mieścić także 
udział związków komunalnych w wjaosości 80 groszy 
od jednego litra 100-proceutowego tpiryiues.

S»irytus dla celęw technicznych, eświetlenia i ru­
chu wolny będzie od opłaty skarhowejj.

Na ctle naukowe, lecznieze i domowe bądsie sprze­
dawany spirytus rektyfikowany po setelenej eenie ila  
dettjlicznej sprzedaży saystych wótek nionopaiowyeh, 
a praeliesonej ca 100*/, spirytusu.

Fabrykanci wódek gatunkowych bąóą płat:4 za 
spirytueeenę i  25*/, wyższą e i  sumy opłaty skarbo­
wej i wiasnyeu kosr.tów spirytusu rekty fi kiwanego.

Na terenach, nie ebjętyeh zupełnym meaopolem, fa- 
brykaaei, którzy w okrasie przejściowym wyrabiać będą 
tókte widkę ezystą, będą płacić w  spiryiua ceną wytóaą 
e 10*/, e l  simy opłaty skarbowej i kosztów własnych 
ifirytraa oczyszczonego.

Wódki cz jits  menopolowa ma będą mogły być 
sprzedawane w naczyniach o muisjsBej pojemności, ani­
żeli V» C. i . s .

TF. Kr »mrki.

Każdy ludowiec
powjmen prenumerować „Piasta"

Uot
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Kredyt pańsftnwir dla drobnych ro3nikó», którzy 
komastijg lub skomasowali swoje pnta.

Ministerstwo reform rolnych w porozumienia z mi­
nistrem ska-bn, na zasadzie ustawy o komasacji grun­
tów, opracowaro rozporządzenie, na podstawie którego 
będą udzielane kredyty drobnym rolnikom, będącym 
właścicielami skomasowanych już albo obecnie kornaso- 
wanych gospodarstw rolnych.

> 1) Pożyczka na wzniesienie względnie przeniesienie
zabudowań mieszkalnych i gospodarczych może sięgać 
najwyżej snmy 1000 złotych. 2) Zaś na urządzenie stu­
dzien, budowę dróg i wogóle wykonanie prac, mających 
na celu podu esienie gospodarstw skomasowanych lnb 
obecnie komasowanych, me może przekraczać kwoty 
300 złotych, przyczem prace te, które stanowią pod­
stawę pożyczki, muszą być wykonane w terminie, wy­
znaczony ra przez arzędy ziemskie.
■ S Pożyczek udziela Bank Rolny w Warszawie na 
podstawie skryptu dłużnego i zabezpieczenia hipotecz­
nego lnb poręki. Od pożyczek tych opłacać się ma 6%  
w stosunku rocznym, do czego Bank Rolny dolicza 
jeszcze pewien procent na koszta administracji, spła- 
calne w wypadku pod 1) w latach dziesięciu, zaś w wy­
padku pod 2) w latach sześciu.

Vogadauka o m leku.
(Dokończenie).

Mleko, zwłaszcza w stanie surowym, jest względnie 
&fwo, t.j. szybko strawnym środkiem pokarmowym, o wy­
sokiej wartości odżywczej. Jeden litr pełnego mleka kro­
wiego zawiera przeciętnie tyle białka (35 gramów, 
1 gram =  jedna tysiączna część kilograma), ile 200 
gramów (20 deka) cielęciny (bez kości). Ilość cukru 
mlecznego w jednym litrze mleka (46 gramów) odpo­
wiada pod względem wartości odżywczej 200 gramom 
kartofli, a tłuszcz litra mleka, wynoszący nieco więcej, 
niż 3 deka, wystarczy w zupełności na omastę tych 200 
gramów ziemniaków. Tak więc litr mleka, kosztujący 
średnio dzisiaj 40 groszy, odpowiada 200 gr cielęciny, 
która kosztuje 44 grosze, 200 gr kartoPi w cenie 2 gro­
sze, 30 gr (masła) tłnszczn w cenie 12 groszy, razem 
58 groszy, Wartość tedy odżywcza mleka, przeliczona 
n» pieniądze, jest połowę nieomal niższą od ceny war­
tości odżywczej w wymienionych produktach.

Obliczenie to tyczy jednakowoż mleka pemego, 
dobrego, a ponieważ na targowych placach mleko takie 
należy do bardzo nielicznych wyjątków i przeciętny 
mieszkaniec miasta nije mleko zbierane, rozcieńczane 
w mniejszym lnb większym stopnia wodą, i co gorsza, 
pomijając już oszutańcza, złą wolę sprzedającego mloko, 
bywa ono często wskutek niechlujstwa ludzkiego zanie­
czyszczone i różnemi bardzo często chorobotwórczemi, 
drobno-organizmami zarażone, przeto wartość odżywcza 
takiego mleka jest zmniejszoną,, co więcej bywa ono 
przyczyną wielu chorób i wziostu śmieitelności, zwłasz­
cza wśród dzieci.
' > - Z mnych właściwości mleka wymienić należy, że 
jeBt ono cięższe od wody. Litr pełaego mleka krowiego 
waży mniej więcej 3 deka (28 do 34 gramów) więcej, 
3iż jeden kilograrx

Mleko jest cieczą nieprzeźroczystą, przeświecającą 
w cienkich warstwach. Biały Kobr świeżego mleka 
wpada w odcień żółtawy lub niebieskawy. To ostatnie 
zabarwienie nasuwa zwykle przypuszczenie, że zebraną 
jest śmietanka, względnie mleko rozcieńczone wodą, 
Względnie rzadko pojawiający się czerwony kolor mleka 
może być powodowany obecnością krwi z wymienia 
krowy (wypadki chorobowe!) lub też mogą to robid 
pewnego rodzaju baklerje, drobnoustroje niewidzialns 
golem okiem.

Dobre mleko nie powinno mieć żadnego, silniej 
się uwydatniającego zapachu czy smaku.

A  chłonie ono łatwo przeróżne wonie, które częstó 
robią mloko niezdatuem do użytku dla ludzi.

Największą jednak uwagę należy poświęcić przj 
mleku temu faktowi, że podobnie, jak jest ono dóbr , m 
pokarmem ludzkim, tak też jest znakomitą strawą dla 
setek miljonów przeróżnego gatunku bakteryj, drobnych 
żyjątek, widzianych jedynie pod bardzo silnie powększa* 
jącemi szkłami, tak nazywanemi miitroskopami. Dużo 
bakteryj, w tem sporo wywołujących psucie się samego 
mieka i przetworów mlecznych, a dalaj szereg drobno* 
ustrojów, powodujących choroby u ludzi i zwierząt, 
chętnie rozwija się w mlekn i szerzy swoją szkodliwą 
dla człowieka działalność.

Dlatego te ż  pierwszem przykazaniem przy odcIio- 
dzeniu się z mlekiem winna być zawsze, s ta le  i wszędzie 
czystość, czystość i jeszcze raz czystość. Wymaga tego 
uczciwość własna i poszanowanie zdrowia i życia ludz­
kiego. - T. A. Bysidńewicz.

p odziękowanie
Polskiej D y re k c ji U bezp!«czeń Wzajemnych 

Oddział w Tarnowie.
W daiu 8-go sierpuia b. r. spaliła mi się stajnia 

i stodoła za wszystkiemi plonami i inwentarzem martwym 
Budynki miałem przymusowo ubezpieczone w P. D. U. W.
na kwotę 1.100 zł, w „Florjance“ zaś ua 1,000.000 mkp.

Po zgłoszenia szkody n takbatora P. D. U. W., zaraz
za 3 dui przyjechał p. likwidator, JTrzepacz, z P. D. U. W.jj
szkodę sumiennie obliczy! i przyznał mi całe wynadgro- 
dzenie, 1.100 zł, które w paru dniach otrzymałem. „Piorjauka“ 
do dziś dnia nie raczyła nawet odpowiedzieć.

Przyznać się muszę, że by’em oburzony na przymus 
ubezpieczeniowy, Jęcz dziś zawdzięczam jedynie P I). U. 
i pp. posłom, którzy tę ustawę uchwalili, gdyż, gdyby bu­
dynki moje nie były przymusowo ubezpieczone, byłbym 
w jednej chwili nędzarzem, bo nic stać byłoby mnie ja1 
budynków, jakie posiadałem, wybudować. <

Dlatego tą drugą składam Polskiej Dyrekcji Ubezpic' 
ezeń Wzajemnych, Odnziałowi w Tarnowie, za snmienn® 
1 szybkie wynadgrodzenie serdeczne podziękowali: Bóg 
zapłać. Jan Fotyrała

z Padwi Narodowej, pow. Mielec.

Sto rozbija let wość chłopską -  
rozbija tandament państwaI
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? ;  w i e c ó w  i  s g r o m a d i e ń .
Z P flzneńskiego.

Róża. Dnia 19 października odbyło się w tutejszej 
Kminie, w domu p. J. Łabaja liczne zebranie, w którem 
wzięło udział z górą stu najpoważniejszych gospodarzy, 
należących do stronnictwa P. S. L. „Piast", pod prze­
wodnictwem p. Józefa Szafrańskiego. Zebranie poruszyło 
mnóstwo spraw z chwili bieżącej, oraz napiętnowało 
szkodliwą działalność „brylowców** i „berkowców**, do­
konało nowego wyboru Rady ludowej, oraz delegatów 
na zjazdy powiatowy i wojewódzki. Wszyscy zgroma­
dzeni brali żywy udział w dyskusji, poruszając zarówno 
Bprawy gospodarcze i polityczne obecnej chwili.

Z Nowosądeckiego.
Nowy Sącz. W  duiu 11 listopada b. r. w sali Rady 

powiatowej w Nowym Sączu odbyło się zebranie dele­
gatów Kół organizacyj powiatowych P. S. L. „Piast1*. 
W posiedzeniu tem wzięli ndział delegaci Koła inteli­
gencji w Nowym Sączu. Sala wypełniona szczeluie de 
legatami, pized którymi poseł Narcyz Poteczek złożył 
sp:awrozdanie z czynności i prac sejmowych i z rozwoju 
organizacji P. S. L. Po sprawozdaniu rozwinęła się dys­
kusja, w której zabierali głos: dr Ćwikowski, dr Dzi- 
kiewicz, Mamak, Słaby, Maciaszek, Kubisz, Mróz, Po­
toczek, JB. Zając i wielu innych, którzy opowiedzieli się 

solidarnością pod sztandarem P. S. L. Następnie do- 
kouano nowego wyboru Zarządu powiatowego. W końcu 
ńęhwalouo następujące rezolucje: Zebrani żądają pod- 
n esienia kultury rolnej i wyrównania cen produktów 
żoluych z censmi produktów fabrycznych, oraz zapro­
wadzenie woluego haudlu, uruchomienia odpowiednich 
kredytów dla drobnego rolnictwa, obniżenia wydatków 
Państwowych, a skutkiem tego i zniżenia podatków, 
dążących ca luduości, przez zaprowadzenie redukcji 
zbytecznych urzędów, obsadzania okręgowych Uizędów 
ziemskich ukwalifikowauymi i energicznymi urzędnikami, 
ńążenia do zmiany ustawy o ośmiogodzinnym dniu pracy 
^  przemyśle i handlu, zmiany konstytucji i ordynacji 
Wyborczej, jak najszybszego przeprowadzenia reformy 
foiiiej, zniesienia różnorodnych podatków i zastąpienia 

podatkiem jednolitym. Wreszcie zebrani wyrażają 
Pogardę dla tych, którzy rozbijają jedność mchu ludo- 
We£o i szerzą hasła bolszewicko-żydowskie pod egidą 
ńowego Związku Chłopskiego.

Na zakończenie wzniesiono okrzyk na cześć pre- 
20sa Witosa. Król, sekretarz.

Z G rabow skiego.
Ciężkowice, w Grybowskiem. Dnia 5 października
r. odbył się u nas na rynku, po sumie, wielki 

I !®c> w którym wzięli udział pp. posłowie: Brodacki 
Narcyz Potoczek. Po zagajeniu przez p. Kapałkę wy- 
rano na przewodniczącego miejscowego rejenta, sekre- 

^zow ał zaś p. J. Sułowicz.
. .P. poseł Potoczek w dłuższem rzeczowem przeinó- 
iemn przedstawił zgromadzonym ogólne położenie 

i Pastwie, wskazał na szereg prac i zabiegów, pod- 
l!n Prżez stronnictwo P. S. L. „Piast** dla dobra 
r a. j  wykazał, że duże zamierzeń i planów stronnictwa 

^hija się częstokroć O wrogo nsposobione kluby. t. zw. 
leJ^ości narodowych, którym dopomagają kluby niby

polskie, jak „Wyzwolenie** i brylowcy. Wykazał dalej, 
że obecnie rozbity Sejm na grapy i grupki nie może 
przeprowadzić reform, które dla utrzymania całości pań­
stwa i dobra obywateli przeprowadzone być muszą. 
Podniósł, że stronnictwo P. S. L. uważa, iż nie krzy­
kiem i demagogją, ale rzetelną pracą wywalczyć można 
dla ludności odpowieduie warunki bytu.

Następnie- poseł Brodacki przedstawił zebranym 
pracę i zabiegi posłów naszego stronnictwa w Sejmie, 
działalność lewicy, która utrudnia wszelkiego rodzaju 
reformy dla osobistych ambicyj i korzyści (Stapiński, 
Bryl), stawiając własny interes wyżej od interesu pań­
stwa i ludności. Wykazał nędzę i zubożenie wsi, które 
wywołane zostały niezręczną polityką gospodarczą obec­
nego rządu i podniósł, że dopiero wtenczas będzie wieś 
silną, gdy ludność wiejska przestanie darzyć zaufa­
niem wszystkich tak zwanych secesjonistów i rozbi- 
jaczy. P o s e ł  B r o d a c k i  p o d k r e ś l i ł ,  że  w c z a ­
s ie , k i e d y  w i e ś  j e s t  z u p e ł n i e  z r u j n o w a n ą ,  
kiedy ludność wiejska obdarta i głodna potrzebuje 
prędkiej pomocy od rządu, to rząd ten daje ogromne 
pożyczką przechodzące kwotę miljon złotych, posłowi 
z „Wyzwolenia**, p. Janowi Dąbskiemu, na jego prywatne 
interesa, a tymczasem dla ludności potrzebującej niema 
grosza. Obecny rząd zapomniał zupełnie o reformie rol­
nej, nałożył na ludność wiejską ogromne ciężary i da­
niny i doprowadził do tego, że najliczniejsza warstwa 
ludności w państwie zupełnie zubożała, co pociąguąć 
musi za sobą zubożenie państwa. Po przemówieniach 
pp. posłów wywiązała się długa dyskusja, w której za­
bierali głos pp. Stanisław Szczepanek z Wojnarowej, 
który nawoływał do organizacji pod sztandarem P. S. L. 
„Piast**, pp. Franciszek Kiełbasa i Stanisław Stanuch 
z Jastrzębi podnosili niewłaściwy wymiar daniny ma­
jątkowej przez inspektora Izby skatbowej w Grybowie, 
pp. Antoni Dubiel, Władysław Słowik i Jan Wołowicz 
piętnowali rozbijacką robotę niejakiego Gadeckiego 
z Ostruszy, który pisuje ao „Przyjaciela Luda** fałszywe 
komunikaty o zakładania t. zw, Rud chłopskich w po­
wiecie grybowskim, co jednak jest wierutnym fałszem, 
gdyż ludność tutejszego powiatu stoi solidarnie pod 
sztandarem P. S. L. „Piasta**.

Na wszystkie zapytania i poduiesioae żale i bo­
lączki odpowiadali posłowie Brodacki i Potoczek i do­
radzali, aby ludność z wszelkiemi sprawami odnosiła się 
do posłów P. S. L. „Piast**.

Na wiecu tym zapadły następujące uchwały:
1) Zebrani wyralają pełna wotum zaufauia dla 

prez. stronnictwa Witosa i Klubj P. S. L. „Piast**, 
a w uznaniu zasług z a s t ę p c y  p r e z e s a ,  Narcyza 
Potoczka, za jego owocną pracę dla ludu, składają mu 
podziękowanie.

2) Apeinją do posłów P. S. L. „Piasta**, aby re­
forma rolna jak najprędzej byia przeprowadzoną z ko 
rzyścią dla ludu i państwa.

3) Stwierdzają, że obecna polity ka skarbowa rządu 
doprowadziła do zubożenia i nędzy wsi do ostatnich granic.

4) Stwierdzają, że władze nasze nie mają zrozu* 
mieuia dla dzisiejszego ciężkiego poło-enia wsi.

5) Domagają się pozwolenia n i nieograniczony 
wywóz produktów rolnych, oraz bydła i trzody chlewnej.

Ul
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6) Domagają się zmiany ordynacji wyborczej 
i zmiany Konstytucji.

7) Protestują przeciw samowoli urzędników skar­
bowych.

(Krzykiem na cześć prezydenta państwa i prez 
Witosa zakończono wiec i luduość w najla >szym na 
stroju i podniesiona. ua dachu rozeszła się do domów.

Jan Sułowie.

X  pow iatu  Nisko.
Dnia 29 paź Iziernika b. r. odbyło się w Nisku 

posiedzehjjj powiatowej Rady Ludowej, któremu prze­
wodniczył p. Ślusarczyk ze Zarzecza, a przemówienie 
wygłosił p. Wiakierek i przedstawił zebranym delega­
tom sprawozdanie ze Zjazdu okręgowego w Krakowie, 
pracę str*no;ctwa P. S. L. „Piast", stan orgauizacj', 
oraz podkreślił ogólną sytuację państwową"! ciężkie po­
łożenie stanu włościańskiego. P. Ślusarczyk podniósł 
działalność posłów stronnictwa „Piast* i zaznaczył, że 
Czynią oni zabiegi i starania, aby przyjść z pomocą 
rolnictwa w koniecznych potrzebach, jak uzyskanie od 
rządu subwencji na zasiewy, na odbudowę i wskazał, 
że lud tutejszy garnm się pod sztandar stronnictwa 
„Piast", które obecnie jest jedynem stronnictwem, bro- 
mącem lad i walczącem o jego lepszy byt, oraz o do­
brobyt państwa. Zebrani uchwalili domagać się zniesie­
nia spędów koni co miesiąca w tutejszym powieńe, co 
powoduje ogromne trudności i straty czasu dla gospo­
darzy, tem więcej, że w innych powiatach tego rodzaju 
spędów niema. Wieszcie zebrani podnieśli z uznaniem,' 
ze lud tutejszego powiatu ocenia jak należy działalność 
warcholskich stronnictw lewicowych, „wyzwoleńców“ 
i „bry łowców", którzy rjzbijają tylko jedność ludową, 
a którzy domagali się zniesienia pensji inwalidom, 
a nadto przez poniżau e ś. p. Henryka Sieukiewicza 
w swi<.ch pismach dali dowód swej ciemnoty i bez­
czelności. Ślusarczyk, przewodniczący.

Szyperki, powiat Nisko. Dnia 9 b. m. odbył się 
n nas w*ec w domu p. Walentego Lacha, jako prze­
wodniczącego, na którym przemawiał p. Jan Kula, 
omawiając położenie oraz ciężkie położenia wiejskie, 
ludność . \?jk*ziu dalej na potrzebę szerzenia ośw.aty 
i konieczność organizacji i jedności ludności wiejskiej 
pod sztandarcu atronnictwa P. S. L. „Piast", które jedy­
nie ma na celu dobro lndności wiejskiej i potęgę pań­
stwa polskiego i przedmawił jasno i dobitno działalność 
rozbijaczj jedpości ludowej różDjch Pntków, Brylów 
i Płutów, którzy tylko wiele obiecują, a nic nie robią.

Zobrani na wiecu uchwalili jednomyślnie: żądanie 
zmiany konstytucji i ordynacji wyborczej, otwarcia gra­
nic dl* wywozu płodów rolniczych, przeprowadzona 
szybkiego reformy rolnej, zniesienia obowiązku spędu 
koni co miesiąc i wroazcio nchwalili wotam meniności 
i potępieni* di* odatępcy, posła Sochy.

Vłi#c raauńcaono wyrażeniem wotum połnego zaufa­
nia dla atronnictwa P. S. L. „Piast". Al. W olit^n.

Do wszystkie!) czynników i ezhnkdw P. S. L.
Poda euiy powtórnie do wiadomości, że Wydział 

prawny Naczelnego Sokretarjatu P. S. L. w Warszawie, 
ul. .Marszałkowska 68, udzieiać będzie odpowiedzi na 
wszelkie sprawy jedynie wówczas, gdy zostanie załą­
czony znaczek pocztowy na odpowiedź.

Kołaczycom do wiadomości.
Poseł naszega Klubu, p. J  u Madojczyk, zawiado­

mił nas, ża treść notatki, którą .umieściliśmy w 4t-tym 
numerze naszego tygodnika,1 nadesłaną nam z Koiaczyc 
pod tytułem: „Nasza bolączki" nie była zgodną z rze­
czywistością. Najchętniej -to uwidaczniamy, nadmienia- 
jąe, ża notatka powyższa, pochodząca jakoby od osoby 
wiarygodnej, uszła naszej uwagi i kontroli, co stało się 
w ezmie zmian, jakie. zaszły w naszej redakcji.

Zaznaczamy przy tai sp< sabności, że autorem tego1 
artykuliku nie jest p. Zofja Rączkowa.

___________ Euiakcja,

KRONIKA.
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 23 listopada: 

Klemensa; poniedsinłer, 24  listopada: Jana od Krnyżn; wto­
rek, 25 listopada: Katarzyn,; środa, 26 listopada: Sylwe­
stra; czwartek, 27 lstopada; \Valerja%; piątek, 28 listo­
pada: Or/.egurza iLf.; souuta, 29 listopada: Saturaiiuij nie­
dziela, 30 listopada: Andrzeja.

Ceny obcych walut w Krakowie:
Za 1 dolara płJcą z ło ty ch    5 1 8  — 5’19
„ 1 faat azterlingów aag. .  ....................  23 8J —24’00
„ ICO franków Hawaje,   1 0 0 .— /
„ 100 „ franc.................................................. 27 65:
„ 100.OOC koron austr.............................................. 7 -30
„ 100 koron czeskich . . . . . . . . . .  15 iiO

Zwrabamy uwag? naszych Czytelników na oj® * 
szenie firmy dr Jelonka: „Główne składy węgla w Krakowi®*, 
ul. Pawia 5 “ i polecamy tę*firn-j jaka zaauą z uczcłwaśoi 
i rzetelnej obsługi.

Wszvetxim prenumeratorom naszego pisma wys*ł» 
firma Dr A, Oetker (fabryka środków spożywczych), Oliwa 
pod GWańskiem nową książeczkę przepisów gospodarczych 
dla gospodyń.

Spieszcie dziś j‘eszcze z wysianiem pocztówki, podają< 
dokładny adres.

Gtrzeźwienle umysłu, czy budzenie się sumienia! 
Smutną rocznicę 6 listopada z. r.( kiedj-to na krakowski® 
bruku padli w imię obowiązku i Ojczyzny z rąk bratobój-, 
czych nLai ptlscy, obchodziło społeczeństwo polskie poświfl* 
cenieni pomnika dla poległych żełniUTyf. Obchodzili rocr.ifl? 
tę także ci, którzy mirJorczą broń wł»żyli do rąk cienmcg® 
tłumu. Ale jakżeż Inaseej brzmiała nats przewewień socja* 
liat>-*uych wodzirejów. Zamiast gromkich, bojowych ha»®ł 
o walco „proletarjatu* z polską „barżuazją", zamiast ppa* 
nów na oeeść „zwycięskiej* (!) rewelacji, wygł»ss_nych n». 
□licach Krakowa ze zdobytej paneerkł przez różnych- Staś' 
oeyków l Iłonrewskieh, słowa zastanowieaia 1 nieemal skrk' 
słiy. Oto poseł Marek eświadeeył, żo P. P. S. (t. j. socj1”* 
liści) nie pe,dzie drogą rewolucji, lecz program swój ®a‘ 
usierza przeprewadrid ua tej drodze, jaką Ićzio ruch rob0* 
tniory na zaehedzio.. Jeżeli eecjaliścl dotrzymają iłowa* bft* 
dzie to i dla Polski lepiej i im wyjdzie na zirewie, zuo^® 
teraz szwankujące. Ubolewać należy tylko, ża trzeoa był® 
aż tak strasznych ofiar, złożonych przez partię na ołtarz® 
rewolucyjnego szału dnia 6 listopada z. r., aby przjES -̂ 
opamiętaniu W każdym razi^leplej późno, niż nigJy.

Krakowianin.



21

Z j a z d  hodow lany w Ł n lilin ie .
Sprzyjające warunki nrzyrodnicze dla rozwoju ho­

dowli zwierząt, a także ujawnione zainteresowanie 
w tej dziedzinie wśród, gospodarstw drobnej własności 
w województwie lubelskie», wreszcie wzmagające się 
potrzeby krają domagają się wszechstronnego i kryty­
cznego omówienia podstaw rozwoju produkcji zwierzęcej, 
a w Związku z tem opracowania celowych metoJ pracy.

Brak inicjatywy ze strony władz ustawodawczych 
i orgauów państwowych, zmierzającej do uzdrowienia 
polityki gospodarczej, wariuuującaj opłacalność pro­
dukcji zwierzęcej, powoduje brak planowej akcji w za­
kresie hodowli, stąd tez i działania nasze częstokroć mają 
charakter działań doraźnych, polegających na wyczuciu 
potrzeb miejscowych.

Z uwagi na powyższe w dniu 1 grudnia b. r. 
o godz. 10 rano, Sekcja hodowlana Zw. Kółek rolniczych 
Województwa lnoelskiego zwołuje Zjazd w lokalu wła­
snym, Lub in, nl. Szpitalna 5, ra. 2, na który zaprasza 
Upełnomocn onych na piśmie przedstawicieli Szkół rol­
niczych, Samorządów powiatowych i gminnych, Okrę­
gowych Związków Kółek rolniczych, Mieczami 'Spół­
dzielczych, właścicieli stacyj kopulacyjnych. Oprócz tegc 
zoraną wysłane zaproszenia imienne

i c d ^ k s i i .
Kazimierz Plechnilc Za 600 koioa przedwojennych 

z tytu n ^igata zapłacić należy obecnie 630 złotych. —  Ję- 
drzej Tatar: Sprp.wę przedłożyliśmy ministerstwa sprawi 
^granicznych, jednak wobec pełnienia s !nżby w Afryce 
1 zmiany miejsc postoją pnłkn, spray,a nie będzie mogła 
być szybko załatwioną. —  A. furskiewicz: Jeżeli to była 
Pożyczka, to należy się pana tytnłem zwrotu razem z 5 %  
Za trzy jata okuło 18 złotych. —  Władysław Gul: Przy 
8PorząJzaniu aktn, o kiórym piszecie, należy się zapłacić 
dwie należytoćci skarbowe, gdyż tylko dla ufatwien'a dwie 

czynności zostały dokonane w jednym akc‘ e. —  Pranaskl 
«tefan: Umotywowane pros>my nam nadesłać, a my skie- 
t!V]emy ja do Banku RoJnego w Warszawie. Zaznaczamy 
Jednak, że obecnie, z powoda zamknięcia kredytów, o po­
tyczkę będzie trudno. —  Jan Gągola: Czeki wysialiśmy,

0 Wyrównania prenumeraty do Końca roku brakuje 50 gro- 
®*y. Stoiaistwo wykonywane, jako zajęcie uboczne przez 
Janików zawodowych, jest wolne od podatku. —  Antoni 
P ®*: Z pi.-,czyn od redakcji niezależnych nie umieścimy.—  

rńncis26g Michałowski: Wymierzony podatek zapłacić 
®n!»teie, aby uniknąć kosztów egzekucji, później w razie. 
^*ględnienia rc aren, przepiszą wam to na inny podatek. | 

sprawie planów i tabol najlepiej zwrócle się do bima 
^Pfzysięioaego geometry w Piotrkowie, który wam sprawę] 
Wyjaśni, albo też, jak będzie trzosa, sporządzi nawy plan. 
^  ' sądzicie jednak, że sołtys przód wami plany ukrywa, 

możecie zmusić go do tego w drodze skargi do wlaści- 
e8° starostwa, względnie sejmikn. Pokrzywdzenia wynikłe 

J fy  niowłaściwem wymiarze podaka majątkowego, docho- 
 ̂ ,e ®uiecie tylko w drodze reknrsn, skierowanego po Inspe- 
^^tn skarbowego. Prenumerata wyrównana do końca roku, 
J*jłita gazoty nie wstrzymana. —  K. Wawrzyniak: Ty- 

spłaty za 8000 marek niemieckich, nałoży się wam 
 ̂ ładnie 6666 złotych 66 groszy. —  Józef CichoÓ: Po- 

m m  w Banku Rolnym obecnie wstrzymane, wyjątkowo 
J ko w wypadku ciężkich Btrat w gospodaiatwie, jak pad­

nięcie inwentarze, bydlęcego, pożar, powódź lab inna klęssa 
elementarna może stanowić oodttawę do nzyeirania pożyczki, 
ale krótkoterminowej. —  tf. Krasn-OjłOlski: Fabryka apa­
ratów kinematograficznych pod fic.ną Spotka akcyjna „Oko* 
w Warszawie pracuje jnż o i roku, a dyrektorem tej fa­
bryki jest inż. Prószyński. —  Jan Michała t i :  Wysyłka 

; gazety była wstrzymana z powodu zaległej prennmeraty, 
obecnie rozpoczęliśmy na nowo wysyłkę. Prenumerata za­
płacona do końca roka. —  Pr&nu.Hżratiir, G dów : żadnego 
portfeln' n nas pan nie zostawił. —  Jan Cylny: Sprawę 
oddamy naszym pos'c.m. —  Jan Czuma: Należy wnieść 
prośbę do Dyrekcji kolei państwowych w Krakowie. W  sura* 
wie planów zwrócić się do sekcji konserwacji I. kolei pań­
stwowej również w Krakowie. —  LudnWCOm Z Dąbi OW- 
S«kiego: Sptawę ceny tytonia oddaliśmy posłom naszym.—
Jozef Sajdak: List n a:eśiimy. Go do zarzutów, ze ustawa 
waloryzacyjna krzywdzi pana, zdaje się, że się pan myli, 
gdyż z tytułn dłaga zahipotokowanego na grancie, do zwrotu 
przypa la tylko 1 5 %  zwaloryzowanej samy dłużnej. Pro­
simy przeto za każdym raz m zwracać się do nas, abyśmy 
pana obliczyli wysokość dłaga w obecnej chwili. —  Nr 25 
C iężkow ice: Na, spadek wainty nic pomóc nie mażemy, 
zmiana ooligacyj jest oczywiście wynikiem spadku waluty, 
który wszystkich dotknął. Sprawą podatków zajęli się już 
nasi posłowie. Prenumerata zapłacona do końca roku. Prze­
pisy o zwalniania od podatku nowo/.bndowanycb budynków 
obowiązują dalej. Jedną odpowiodź w sprawie bydła znajdzie 
pan w nn nerze 46  „Piasta* w dzia'e gospodarczym. Drn;ą 
znajdzie pan poźiiej umieszczoną w następnych nnmeracb. 
Ariykntn nie nnieścimy, gdyż sprawy to byty już przez 
na> kilkakrotnie onrnszane. Prosimy jelnak napisać coś 
newego. —  Juz3f  P ł jc ia r z : P-ennmerata zapłacona Jo 
25 kwietnia 1925 r. Firma „Akiopolis* znajduje się w Kra­
kowie, nl. Florjańska. Reprodukcje kliso wykonuje zartad 
Welanyka w K-akowie, nl. Sławkowska 14. —  tfiaczy.aław 
Nieiticzycki: Jeśli pan w zahcz;e zapłacił cały podatos ma­
jątkowy, nałoży wnieść do Inspektoratu skarbowego polanie, 
aby pann wstrzymano dalszo nakazy zapłaty. W  podaniu 
należy wyszczególnić datę i n.iroer artykułu tej kasy, w któ­
rej zaliczka została zapłaconą. —  GołCZyiliak: Pomysł nie 
zły, forma jednak słaba, należy pracować nad znpeln cm 
opanowaniem gwary, która, jak sądzimy, ma być góralska, 
a wypadła bardzo słabo. Prosimy nadsyłać nam krótkie 
artykmy ze swoich stron. —  Fr. Kijak: Za zapłatą 6 zł 
prześlemy pana wszystkie zaległo numeru od 1-go styezuia 
1924 r. i będzio pan mia1 zapłaconą prenumeratę do końca

• roka .924. —  Michał NiZiół: Ze względu, że sprawa je3t 
i ju i osądzoną, nie możemy pana nic aa to poradzić, dopiero 
i po otrzymanin wyrom  sądowego prosimy się do nas zwró- 
, cić. —  Franciszek K ról: Zs Względu pa brak bliższych 
, szczegółów, nie umieścimy, prosimy jednak o dalszo listy,
I dotycząca działalności Związku Cbł. —  Jan J, Zdarzec:
, Z powoda braku nazwiska, me odpowiadamy. —  Ale iSan- 
, der W itków: Obecnie Sejm pracuje nad notawą gminną.—
■ Anna Kuźniar: Prenumerata zapłacona do końca r. 1924, 
i Wysyłka nie wstrzymana. Policja była w prawie zabronić
■ leczyć, gdy* nst-wa na to nie pozzala i karze ostro tego
• rodzaju indzi. Na to nikt wam nie pomoże, gdyż do lacza- 
, nia indzi są doktorzy, którzy długo się muszą nczyć, aby 
- poznać wszystkib choroby, bo życia człowieka i jaga zdrowie 
i to największy skarb i nie można go oddawać znachorowi
■ pod opiekę. —  JÓZbf Bftba: Przy pełnei waloryzacji razem 
» a odsetkami należy się wam oketo 19 złotych 50 groszy.—

 . to  h
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Dia zdrowych! 
Dla cierpiącycd! 
Dla shorycbi

f< V a £ s i @ !
ret, siaty z ł 1 u

iltwagaS1'rssoi w jaknajbardzioj uporczy­
wym i zastarzałym Wjpadkom:

— nośtca — bśłow  nerwowych — aóiu głowy 
i zębów — przeciw wcicm tyl • sou cilim o ja  — bólom  n o j  — 
kiuria  w boba  — zapalsaiooi stawów i tym pouobaym ctaoiOiiuai

Dia c^orys il 
Siła ci° rpiąeychi 
Ma zdrowych!

cbwUą ogólnie znakomity i siawuy, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do naoiurauia

S K u m i j ł "  i n r c u n n  b zia ł a m ił  ? bw kb  ś asYasnss
T za rltio  n r n K a  wystarczy, aby się przdkonać, że tylko prawdziwy Ichtaolneaiol Edelmana pomaga nawtt 

tłv>l l i d  p i  U L łd  w takini wypadku, gdzie inno nie pom igały. — Przeszło 15 ty*tęcy podziękowań i tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują n+ znakomitą pomoc prawdziwego Icłztł ym solollt, — iiłówLa fabryka i wysyłka 
prawdziwego Iohtiomentoh : . iba” ai-irjntn Apteki SitYńSóM/ł £ D £ L  i& A t f£  w Saiaiorze I . i O j  — 6 flaszek 
Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 19 t lo i f  cit, 10 flaszek fubtio nentolu opłaconą pocztą i opakowaniem 

13 złotych. — W rsyła  się za zaliczką lab za nadesłanie a należytości. 145 2 O

Gospodarstwo osadnicze, stacja kolejowa Buczniow 
powiat Tarnopol, 27 m orgów, z dwoma budynkami, może 
być sprzedane całe, lub w 2 i 3 częściach. — W iadomość: 
Zarząd dóbr Bucniow koło Tarnopola. 75!) 1 2

rea lność 11 m orgów czarnoziemu I klasy, z ogrodem, 
2 morgi lasu, dom nowy, kryty dachówką, stodoła, stajnia, 
kryte słomą, do sprzedania zaraz za 12.0.10 złotych. Szkoła 
i kościół w miejscu, 4 km do stacji kolejowej, 13 km do 
miasta. Zgłoszenia: Antoni Litawczuk, Kamionka Wielka, 
p. Gody Turka, pow. Kołomyja. 758

(Ftrieweżaiaiai skradzione odi-pezeire wojskowe na 
nazwisko Antoniego JraZka, urodzonego w roku 1902 
w Zgłobicach, powiat Tajno w. 750 1 2

Gospodarstwo 10 morgów ziemi ornej w jednym 
kawałku, do południc nachylonym, dom 4 pokoje, 2 kuchnio, 
stajnia, stodoła, m entarz żywy i martwy, 400 drzewek 
i 1.000 krzewów o rocowych, w Baiwałdzie Górnym (pod 
Kalwarją Zebrzydowską), 1*/, km od stacji kolejowe;, 
sprzeda Di Bolhnd, Kraków, ul. Siemiradzkiego 15. 762

oryg. amerykańskie maszyny do szycia
rowery belgijskie fabryki F. N., części składowe do nabycia.

Naprawę maszyn i rowerów uskutecznia 757 1 2
Eug. Kluska, Kraków, ul. Grodzka 6 3 .

s j*tL

damskie, szewskie i kra­
wieckie, światowej sławy 

marki ’

iłlic .a ł uąsior, pospolitak, przynależny . zamieszkały 
v/ L.uuszy, pow. Gorlice, zgubił książeczkę kontroluą wraz 
z dokumentalni, które uneważnia. 763

Józef B ieiroa , urodzony w 1885 r. we wsi Koszary, 
pow. Limanowa, unieważnia dokumenta wojskowe, w ysta­
wione w Nowym Targu przez P. K. U. 761

"" ™”
żSaiopolaain poszukuje do służby w gospodarstwie 

na wsi od dnia I-go grudnia 1924 r. dwóch dziewcząt, 
uczciwych i zdoluycu, któreby się znał' i na kuchni. — 
Wynagrodzenie 25 zł miesięcznie i całe utrzymanie. Zgło­
szenia skierować pod adresem: Jakób Wołkowski, Racice, 
r>. Kruszwica, Wielkopolska. 741 2 2

ta w Ka m onku, 5 km ou -tacji koleiowej 
Kłodno—Żółtańce, czarnoziem urodzajny, około 80 m orgo w 
w działkach bez budynków w parcelacji, po cenie prze­
ciętnej 700 zł za 1 mórg osadnikom z zachodu do sprzeda­
nia w Biurze obrotu ziemią, Lwów, Bielów skiego 3. 744 2  3

w j ®  „ D t r i w p * "

S o o s ry  „StyriE"
oraz wszelKą 520 9 10 J

brpfi a amimiH t
poleca “kład maszyn i b^oni pod firm ą: J

K M im is ra  S nefttl, Jasło, a). J-so K eje  j
ceny niskie. —  i  itemna gwarancja. f
Sprzedaż za gotóvuł, i aa 83 .ty. J

P £M *Y  I ZNACZ3Y ZAtóOtfEK
dla osób obojga płci, chcących się zajmować sprzedażą 
resztek sukiennych i manufakturowych, wyrobów 

pierwszorzędnych fabryk krajowych. 
Artykuły mają w s z ę d z i e  ogrom ny popyt, 
ceny o 3 9 - ^ 0 %  tańsze od cen iabryczuycb. 
Zródta b ta legu  i w i e l u i e g o  zarobku. 

Prospekty wraz z szczegółami wysyłam y na pierwsze 
żądanie b e z p ł a t n i e .  — Adresujcie:

Dom towarowy ,,Ekori3mja“t Białystok, Centrala.

(ZÓ il u

*  K O M U N I K A T .
Poznaj siebie. Kim jesteś. Kim być możesz. Charakter 
zdolności, przeznaczenie. Jeżeli ci brak energji, równowag1) 
jeżei nie wiesz, jak żyć, postępować, aby zwycięsao prz j 
ciwstawić się losowi, zwróć się do p. Szyllera-Szicolnik^ 
znawcy dusz, autora prac naukowych. Nadeśhj charakter 
pismo swojego lub zainteresowanej osoby, napisz rok, n|!? 
siąc urodzenia, kawaler, żonsty, wdowiec, ile osób najbh^ 
szej rodziny. Na tych danvch otrzymasz listem polecony1? 

1 n auk ow i szczegółową analizę charakteru, olcreśrenia ważriel 
1 szych zdarzeń życiowych, odpowiedzi na szczerze zada11 
pj tania, również horoskojo, ułożony przez słynne medju1 > 
Miss Eyigoy. Analizę-horoskop wysyła się po otrzym a?^ 
3 złotych. Jeżeli wziąć pod uwagę, że wykonanie anahz 

, wymaga poważnej,umysłowejpracy,koszta ogłoszeń, poczto*1 
it . d., wyżej oznaczona suma nic jest zbyt wysoką. Osobis® 
przyjm uje od godz. 12—7. Doświadczenia naukowe p. Bz#*®r j, 
Szkolnika zaszczycone chwalebnemi protokółami naukowy  ̂
Towarzystw Warszawy, świadectwami najwybitniejszy^, 
powag świata lekarskiego i odezwami prasy.. Książki i* 
zwyczaj ciekawej treści naukowo-pouczającej. Katalog ^  
strowany darmo. Nu przesyłkę dołączyć zuaczek poczto 
A dres: Warszawa, Psycho-grafolug Szyli er - Jzk°*Dq 

I UL Piękna Ł. 29, pokój 14, Telefon 5 0 6 M  724 »  *
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E T O  C E S I
r  s i ą s z  i

SOLA W OKU
są dla konkurencji zagranicznej 
nasze bibułki P ob u d k a  wyrobu 
M ra B e i d o w s k i e g o .  I nic 
dziwnego. Bibułki P o b u d k a  palą 
się równo, uszlachetniają smak 
tytoniu, dają dym chłodny i ła­
godny, a przez to nie sprawiają 
pieczenia w krtani. Oto jest ta­
jemnica, dlaczego wszyscy do­
świadczeni palacze żądają w skle­
pach tylko bibułek P ob u d k a  
B e fd oy :sk ieg o . 655 3 10

Jest to niebywała okazja dis własnej 
potrzeby lub na dalszą korzystną 

sprzedaż.
W ysyłam y każdemu z naszego składu po otrzymaniu 

listownego zamówienia
30 towsM m 33 zXot?Cll
a mianowicie: odcinek wełnianego towaru na praktyczne 
męskie zimowe ubranie, odcinek na modną zimową spód­
niczkę, odcinek na elegancką ciepłą bluzkę, odcinek na cie­
płą męską koszulę, odcinek na parę ciepłych kalesonów, 
odcinek na ciepłą haleczkę, odcinek na damski kaftanik. 

.12 chusteczek do nosa, resztkę na fartuch, jednę chusteczkę, 
na głowę, 3 pary dobrycn skarpetek i 6 szpulek nici do szycia. 
To wszystko razem wyłącznie w dobrym ga uuku wysyiam 
pocztą, za zaliczką, nawet bez zadatku, tyłku za <3 z ł ... 
tych, również w wyższym gatunku za 15 złotych i w naj­

wyższym gatunau za 519 zioiych 752 1 5 
Namówienia prosim y adresować:

| Skład fabryczny M. Brył 16, Łódź, PiotrkowskaB6j w p-odwj
Uwaga: Jeżeli otrzymany towar się nio spodoba, to przyj 

’ myjem y go z pfiwrotem i zwracamy pieniądz© w całości

G Ł O D N E  S K Ł A D Y

W g G l U 7G5

Jjj przerwie, wywołanej stora u Ems powojonnaini, otrzymać można
Pouowaie słynne, inecL.lami wystaw światowych •ilBnaczone i od 
Przeszto j!0 lat zaprowadzane na c i e r a n i e ,  ból uśmierzające na
f « # m ł i y i ' m  ftJISBS W f t I - '  Dra raANAOSA
€,rasv:zelkie łamania ^  W  TASN U FO LU .
(' eaa flaktna 2 zł. Przy naderłanin zgóry pr- kazam pocztowym iiOif 
X*3yfa się 10 flaszę franco, nie licząc łówcież opakowania. Dostać 
J*°żiia w i wszy atu ich aptekach, 4ąd»iąq wyraźnie „NERWOLU'1 
D|,a Franzosa. z marką ochronną „Olbrzym z młotkiem14 albo pod 
dresem: Dr .ulj<|3Z Franzos, aptekarz w Yarnopolu, L. 43. 71S4 0

Lir F ra n c irz śa  &sion k a  i L * i

w §CraS:©wi@t ©lica PawSs 3
: sprzedają najlepszy węgiel jaworznicki : 

groby i kostkowy pa o jiańsz? n ce nach*

I f t H A C Y  C Y 3E » ^ a J 3 S3
u l «  S z e w s k a  Affi/Ł3.

^ s y ła  niklowy zegarek płaski z łańcuszkiem za 15 złotych, 
dennik ilustrowany instrumentów m urycenych i wszelkich 

artykułów zapotrzobow <nttf # ł  £roszy 733 23 0

P ©  s p r z e d a n i a  © ś r o d e k
majątku na Wołyniu, ziemia I  klasy, warunk dogodne, 
zezwolenie Urzędu ziemskiego jost, akt kupna może byó 
zrobiony natychmiast. — Zgłoszenia poważni przyjm uje 
reje»t Bziemidko, dla ZsJeskiego, Włodzimierz Wołyński.

76J

ł  NAJLEPSZY PO D JR UiiiK  OLA SIEćić I SWOJEJ R03ZINY1U
k K o l o i t a l n a  o k o n o r a « l a ’.2 M . o i o c i a , l n a  • h o n o i r  j a ! !

H U S Z Ę D Z I S  S t o  * ł .  — Z3 N A «  1 T Ł K O  1 3 0  a ? .
Dotychczas nożna maszyna do szycia była nio każdemu dostępną z powodu wygó- 4®  

rowąnyeh cen jakio wyznaczają na tarów# inaktóre firmy. Chcąc dać możność każdej to*

«♦tt
tt

dżinie nabycia p;orcr*zorB«dnej i dobrej ostat. systemu nożnej maszyny dc szycia, jedna 
z npjpowsimiejseych fabry1' maszyn poleciła nam sprzedawać (no tak niskiej eecenie) swoje
trwam i praktyczne w- użyciu maszyny model Nr ib (FAMILIJNY) r pisemną gwarancją 
na 15 lat tylko po ISO złotych. Do każdej n u z y n y  dodajemy bezpłatnie wszei.kb zapasowe 
części Na prowincję wysyłamy maszyny natychmiast po otrzymaniu 15 złotych zadatku 
(resztę płaci się przy odbiorze). Zwuaesam y, j «  nrszo m\szyny mają p.erwszorzędne wy­
kończenie i są bardzo praktyczye. — Opakowania tak dobre żs odpowiadamy za całość. 
Ekspedycje koieją dolicza się 8 zł, prosim y _ podać przy zamówienia ostatnią stację 
kolejow ą.’ — Z zamówieniami zwracać się można przez naszych przedstawicieli lab bez­
pośrednio do fabrycznego SKŁADU M ASZYN: 75-6 1 2

hM A -C l-W U 11, D bsrszaw a, L e s z n o  i ? .  — S^rzŁ p o c z t . Nr 73 .
4 ? *

*♦•ę•<»
♦♦*♦

ii
« »
♦♦♦♦*¥tt
Y*>
h
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§ Jak przed wojną, tak i teraz
wysyłam każdemu bezpłatnie
n a jn o w s z y  cennik  

towarów sukiennych i tekstylnych
oraz koców, kap, por Jer, firanek, chodników, kołder itd. 
Towary pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagrań. 

Ceny najmniej 50% taniej, niż gdzieindziej.
A dres: 754 1 4

Abe M a l M .  Kraków, ul. Miodowa L. 14.wiur.uiM

I > r  J A N  G A I K
p O W J P Ó e t ł  731 3 *

i ordynuje w chorobach wewnętrznych i nerwowych 
od godziny 2-giej do 4-tej po południu.

K p a k ó w ,  p l a c  M a r j a c k i  Ł ,  7 .
Bogato panie i córki właściciel: roli, pragnące wyje 

zamąż, '/najdą ku temu sposobność, zwróciwszy sie z zaufa* 
niem, podając dokładne dane, pod niżej wskazanym adresem! 
Przyjmuje się propozycje krewnych. — Dyskrecja zapew­
niona. — Mamy zgłoszenia kandydatów: adv/okatóW, 
lekarzy, inżynierów, urzędników, oficerów, kupców i roln’- 
ków. Firma »Feiicja«, Lwów, skrytka pocztowa 61. Na od­
powiedź informacyjną dołączyć 50 gr, z propozycjami 1 zł

588 12 O

B A C Z N O Ś Ć !
JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU

B A C Z N O Ś Ć ■

WIELKI KALENBARZ KOLEK ROLNICZYCH
Ma  RC-K 1925 7,024

przewyższający poprzednie wydania objętością, wytwornością wydania i ilością doborowych ilustracyj. 
Kalendarz w cenie zł 1-60, a za zaliczką pocztową zł 2-—, zamawiać już naieży. Zgłoszenia przyjmuje?

Małopolskie Towanystwo rolnicze, Kraków, plac Szczepański L. 8,
Dla członków Kółek roln., których zamówienia będą opatrzone pieczątką Kółka, wyślemy kalendarz po zł 1-80 za zaliczką

Reumatyzm jtst straszną, obszernie rozwiniętą chorobą, nie szczędzi ni 
bogacza, nt biedaka, szuka swoje,’ ofiary zarówno w pałacu, jak i w chacie. 

Mnóstwo jest dolegliwość', pod postacią których obiawia się ta choroba. Wiele cierpień 
mianują nazwami chorób przeróżnych. Wszystko tó jest nic innego, jak rozległa cho­
roba — reumatyzm. Czy to wy stępujące bóle w członkach i stawach, opuchnięcia ich, 
wykrzywienia dłoni i stóp, drgania, klocia, darcia i łamania w różnych częściach ciała, 
czy zaś osłabien.e oczu — wszystkie te objawy sa[ skutkiem reumatycznego i poda-

gryeznego cierpienia.
Różnoksziałtny jest obraz tej choroby i dlatego też istnieje mnóstwo różnorodnych środków 
leczniczych, mędykamentów, mixturek, maści i t. d., Które zalecają cierpiącej ludzkości. 
W iększość tych środków nic jest w stanie uleczyę, najwyżej przynoszą one ulgę czasową.

My zaś zalecamy coś rzeczy wiście prawdziwie skutecznego,
P R Z Y N O S I M Y  P E W N Ą  P O M O C !

Nasza kuracja jest skuteczną, dzitia  szybko. By więcf) zwolenników zdobyć, postanowiliśmy 
każdemu, kto do nas napisze, wysłać próbę i nadzwyczaj ciekawą, pouczającą broszurkę 

o stosowaniu tych środków, zupełnie darmo. 751
Kogo więc dręczy ból, kto chce bezpiecznie, gruntownie i szybko się wyleczyć, niech napisze dziś:

August ISarzke, B eiiiR -W iS m ersdcrf, Bruchsalsrsfr. 5. Abt. 353

BAZAR KOMURENCYJM 73". I 1!

L A Z A R  F K E I W A L D  'te J H E ®
poleca: %veiny, sukna, płótn-i, dymki, wsypy, batysty, markizę ty, barchany I flanele. Rapy, kołdry1 
k ce, chustki, pledy i firanki. Welury, plusze, welweiy i jedwabie w wielkim wyburz®
Ceny k on kuren ci-ie . T E L E F O M  5 3 3 . D l a  Kółek (P o D c z a  się r a b a t

^Wydawca: L icow e Towarzystwa .Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Eugonjusz Bielenia. 
Czcionkami Drukarni literackie! w Krakowie, ulica Jagielioiłska U  10, pod zarządem Ii. J£. Górskiego*


